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r r  e J i ł . t i  wyessi wo L ortie -o .za'e 18 zł. — puł- 
lo.-zuie 9 i l  —  kwzrt.ilu e 4 zł 50 et. mieGęeznie
1 zł. 50 e t ,  za p rzesjł.ę  do djuiu dopłaca się
2 ł i t. mieś ę:z is

z  r  r esy łk ł p >czt»wą w pi u s U ił  aus trja :kiea.', rocznie 
ł4  , ł  — polr.cznie l i  zł. — kwartalnie 6 z ł . — 
miesięcznic <s zł.

Z przesył ą pce tową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 ma t k  — kw .rU lire  12 marek 40 sr. gr. — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwaiosrji rooinie 
80 frankó y — kuartilnlo :.0 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .  

T e le f o n  R e d a k c j i  1 7 1 .

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
jedynie i wyłącznie:

wychodzi codziennie niewyłączajiic niedziel i świąt o godzinie 8. rano.

Biuro  A dm inis trac ji  „D .ien n iL a  Polskiego®, plac M irjat-k: 
1. 6 i 7 w domu p a n a  h’ solki

W e W ie d n i u :  pp. 11 ł a s e u < e i n  A: V g 'e r ,  ( O t t o  ALa. - J .  
Al. D u k is ,  II Scha le  , A. U j e l ik ’s NaeLf.,  Kudolf 
Moase i ( . D anut  b . r e : w P i r y t u :  C. Adam  88 
rue  de Yarenue.

Ogłoszenia  przyjmuje się za o, ł  . tą  1 0  centów od jednego 
w ie rsza  drobnym a ruk  em ( p t ii i ) .

Doniesienia  o ś lu b i c h ,  z aręeyyua -h  i  inne  p ry w a tce  
komun k ty po kronice  •/» j den  wiersz  3 0  et.

P ry w a tn e  korespondencje  1 2  1 n ck ro lo g ja  2 0  eentó.y  
od wiersz*.

Drobne cgłosienia 1 '/, centa cd wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po 1  ct. cd wyrazu.
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Reklamy w rubryce Nadesłane 3 0  ct. od wiersza.

Wydawcy i właściciele : Dr. Kazim ierz Ostaszewski-Barański i Mieczysław Schmitt.

Przeciw M arcow i.
Lwów 24 października.
III.

Przeważna część trzeciego tomu „K apitału1* 
poświęcona jest rozwiązania taj sprzeczności — 
ale mimo całej zręczności i niezwykłego zasobu

» ■ * i  m  - .sprytu, autor cela nie osiągnął. Teorja przecię­
tnej ruty zyska nie da się absolutnio pogodzić 
e taorją wartości, a wrzekome rozwiązanie jest 
wyrzeczeniem się całego prawa wartości. Oświad­
cza M aix, że chociaż się poszczególne towary, 
z powoda rozmaitego sk łada kapitała, po części 
nad, po części poniżej wartości zamieniają, to 
przecież te  różnice wzajem się kompenzują i 
znoszą, tak, że ogólna cena towarów równą jaat 
ogólnej wartości, a suma cen za wszystkie wy­
twory zgadza s:ę za skrystalizowauą w nich 
samą wartości. Słusznie na to powiada Bobin, 
to  to nie żadne rozwiązanie kwostji, ale tauto­
logie. W szak prawo wartości ma wytłumaczyć 
stosunki zamiany między poszciególnemi dobrami 
i ich wzajemną relac ę ; wyjaśaić, dla czego za 
pewną oznaczoną ilość jednego dobra, otrzymu 
jemy pewną daną ilość drogiego. D la ogólnej 
samy dóbr pytanie n :e ma wcale sensn, gdyż 
sama towarów rozumie się zawsie równa samie 
zapłaconych cen. M a u  powiada dalej, że prawo 
wartcści nie określa poszczególnej ceny, ale pa­
nuje nad ich rachom. Ale i w tej formie zdanie 
błędne. <Jza3 pracy jest jednym z esynników 
dla oznaczenia ceny, ale nie jedynym i tak  samo 
możnaby powiedzieć, że cena podnosi się i upada 
wraz z wkładem kapitała.

W reszcie twierdził jeszcze M arz, że prawo 
wdktości przecież w ostatniej instancji reguluje 
ceny produkcji i w ten sposób wykonywa n ie­
jako rodzaj naczelnego zwierzchnictwa. Ale i to 
nie prawda Cena produkcji wedle wytworzonej 
przez Bam^go M aix’a terminologii składa się z 
dwóch komponentów : z wydatku na płacę i z
przeciętnego zyska Na płacę ilość zużytej praoy 
silny i bezpaśredni choć nie wyłączny wywiera 
wpływ, natomiast wpływ czasu pracy na zysk 
przeciętny jest znacznie słabszy i odleglejszy, 
oaęato nawet w ogóle problematyczny. Jes t więo 
rzeczą zupełnie jasną, że na cenę produkcji 
inne jeszcie czynniki wywierają wpływ stano­
wczy, a tern samem cało prawo wartości, które 
zmierzało do wykazania jednowładztwa ilości 
pracy, po pro9tu zniesione. Jeżeli M arx utrzy 
maje, ie  konkurencja odpiera ceny towarów od 
wartości i prze je  ku cenom produkcji, wówczas 
pozostaje z tern w sprzeczności ustęp pierwszego 
tomu, wedle k tórejo  towary li wówczas w przy­
bliżeniu do swych wartości się zamieniają, gdy 
ożywiona istnieję koakureicju. Albę, powiada 
Bóbm, n-e m a konkurencji, a wtedy towary 
nie zamieniają się wcale wedle swych wartości, 
albo konkurencja dsiała, a wówczas towary do ­
piero się nie zamieniają wedle swoich wartości, 
ale wedle cen produkcji.

W  ten sposób napróżno się pytamy, gdzie 
właściwie zakres działania m arx’owskiego prawa 
wartości w społeczeństwie nowoczesnem. Nie 
istnieje ono też w świecie zjawisk rzeczywistych,» i - l • l

wssystkie konsekwencje, które M aix z tego 
prawa chciał wyciągnąć, a w szczególności jego 
kry tyka naszych społecznych stosunków zasadza­
jąca się wyłącznie na tem prawie

M aix’a system — kończy Bóhm swojo wy­
wody — ma przeszłość i teraźniejszość, ale nie 
ma przed sobą trw ałej przyszłości. Skazany on 
i:a z gladę, jak wszystkie naukowe systemy, 
które nie czerpią z doświadczenia, ale gruntują 
się wyłącznie na podstawach czczej djalektyki. 
Ale « M arx’em, nie będzie jeszcze także i socja 
hem pokonany. Tak samo jak  istniał socjalizm 
przed M aix’em tak  samo będzie on istnieć i po 
nim. Dla tego, co w socjalizmie jest żywotneg), 
jego kierujące umysły znajdą niezawodnib punkt 
zaczepuy o inny żywotny system naukowy i 
zmienią spróchniałą podporę. M aix zatrzyma j e ­
dnak trwała miejsce w dziejach umiejętności 
społecznych, jak jego piewowzór H Ag :l w tilo 
ztf|i. Obaj osobiśńe byli geniuszami myśli i wy­
warli olbrzymi wpływ na myśli i uczucia swych 
gcneracyj. Ich specyficzno dzieło teoretyczne 
było u obu nader kunsztownie obmyślanym, z 
bajeczną s>łą kombinacyjną w niezliczonych 
spiętrzeniach i z zadziwiającą potęgą umysłu 
wzniesionym gmachem karcianym .

Wiec katolicki w Limanowej.

a'c ii w głowie autora. Bóhm wykazał, jak"" - n ---------- ' . -i , x
M arx’a prawo wartości do najjaskrawszych pro- 
wadzi sprzeczności, że z niem nie można wytłó- 
maczyć zysku z kapitału, ż 3 jest w kolizji ze 
wszystkiemi doświadcieniami faktyeznemi, że w 
końcu sem Miux był zmuszony jego zakres dzia 
łania tak  srodze ograniczyć, że to się równa 
prawie zupełnemu wyrzeczeniu.

M arx’a prawo wartości można zatem uwa­
żać za zbite. Tem Barnem odpadają także te

Lhnanowj 22 października.
Przedpołudnie dnia wiecowego poświęcone 

było modłom. Mszę św. celebrował przeor 0 0  
Cystersów ze Szczyrzyca ks. infułat Kolor in 
pontificalibus i w asystencji licznego kleru. K a­
zanie wypowiedział ks. dr. Zyguliński z Tarno­
wa. Kościół przepełniły tłumy ludności, przybyłej 
z całego powiatu i okolic.

W procesji udano się następnie na S tarą 
Wieś, gdzie pod gołem niebem rozpoczęły się 
obrady powiatowego limanowskiego wiecu kato ­
lickiego. Zagaił je p. Marszałkowicz ze S tronia, 
jak  wielu uczestników w strój polski przybrany. 
Zaproponował zabranym, między którymi wiele 
było kobiet z inteligencji i z okolicznych dwo 
rów, szlachty, księży i mieszczan, na przewo­
dniczącego zebrania hr. Dębickiego. Przyjęto tę 
propozycję oklaskami. Hr. Dębicki na zastępców 
swoich zaproponował ks. inf. Kolora i posła P«- 
toeska. Sakretarzowali p p .: ks. Jankowski, Stru 
szkiewicz i Stanisław Potocki, wicemarszałek 
powiatu.

Hr. Dębicki w praemowie wstępnej opowie­
dział zebranym, że wiece katolickie zwoływane 
są po to, aby rozszerzyć w dzisiejszych ciężkich 
czasach miłość społeczną, wskazał na dobry przy­
k ład  Księstwa Poznańskiego, gdzie lud z oby­
watelstwem razom pracuje i wzniósł okrzyk na 
cześć papieża, cesarza i Ojczyzny. Zgromadzeni 
z zapałem ten okrzyk powtórzyli.

Następnie proboszcz limanowski ks. Łazarski 
odczytał telegram powitalny od ks biskupa 
Łobosa.

D r Krotoski z Podgórza wypowiedział 
bardzo piękną i oklaskiwaną rzecz o katolickiem 
życiu na wsi, radząc dla dobra katolickiej lu­
dności zakładać wszelkiego rodzaju towarzystwa 
chrześcjańikie. Odczytano potom telegramy po­
witalne ks. arcyb Issakowicza, ks. W alczyń­
skiego z Tarnowa, posłów ziemi snndeckiej J. 
Potoczka, Żuka Skarszewskiego, Madejskiego, 
duchowieństwa dekanatu wadowickiego, pruf. 
Tadeusza Piłata i Miodońikiego. hr. Seipiona i 
kółek rolniczych bocheńskiego powiatu

Dr. L  Caro wyłożył zebranym, co II. ogóloy 
wiec katolicki uczynił dla włościan, jakie aa ich 
rzecz powziął uchwały. Opowiedział mianowicie

o wszystkich postulatach wiecu katolickiego, ty ­
czących się lichwy wiejskiej, zakładania kas 
gminnych pożyczkowych, kas powiatowych 
oszczędności. W yjaśnił też sprawę zawodowej 
organizacji rolników.

Po nim zabrał głos p. Żuk-Skarszcwski, 
omawiając działalność kółek rolniczych

Ks. Zygul ński przemówił na tem at wybie­
rania na posłów tylko katolików i stronników 
związku chłopskiego, na co odpowiedział wło 
ścianin rostocki Jan  Król, zalecając również 
kandydatów Związku, kasy Raiffeisenowskie i 
włości rontowe, a wówczas — jak  mówił — ani 
Stajałowski, ani socjaliści do ludu przystępu 
mieć nie będą. Włościanin s Przysowy Tomasz 
Kuzak występował przeciw wyborom, u rządza 
nym za pieniądze.

Hr. Dęb oki podziękował obecnym za udział 
w wiecu i zaznaczył że wiec katolicki nie jest 
po to, tb y  zajmować się sprawami t?go lub 
owego stronnictwa, lees dla pożytku sprawy ka 
tolickej.

Na wniosek p. M arszałkowicza ze Strania, 
m n ino  presydjum i sekretarzy za stałą komisję, 
która rezolucje wiecowe będzie Bię starała wpr# 
wadzić w życie.

Końcową przemowę miał ks. inf. Kolor, po- 
czom w procesji powrócili wszyscy — a było 
z górą 2000 włościan — do kościoła para 
fjalnego.

Komitet urządzający wiec postarał się o ta 
nie przekąski dla ludu, uczestników świeckich 
podejmowali gościnnie pp Marsowie, właściciele 
St&rej Wsi, a kilkudzies'ęciu księży proboszcz 
ks. Ignacy Łazarski z Limanowy.

Komisja wiecowa prawdopodobne najpierw 
przystąpi do zakładania sodalicyj m arjańikich 
dla inteligencji, a tercjarskich zgromadzeń dla 
chłopów i tym sposobem myśli wywiązać się 
z zadania na się włożonego. Po przybrania kz. 
Łazarskiego i ustanowienia go sweim prezesem, 
komisja już w najbliższej przyszłości pocznie 
działać, mając grunt znakomicie przez ducho­
wieństwo przygotowany 

j Pierwszy powiatowy wiec katolicki w L m a- 
nowej był m a n i f e s t a c ją  poważną i imponującą, 
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Związek stowarzyszeń
zarobkowych i gospodarczych

Lwów 24. września.
Obrady zagaił prezs3 Związku, poseł Stani- 

6tanisław S z c z e p a n o w s k i  w obecności dele­
gatów około 70 stowarzyszeń o godz. pół do 10. 
w wielkiej sali ratuizowej Jako goście zjawili 
się na zgrom adzenia: m arszałek krajowy hr.
Sianisław B a d  en  i ,  prezydent miasta dr. M a ­
ł a c h o w s k i  i dyrektor banku krajowego dr. 
Z g ó r s k i .  No w*tępie oddano hołd pamięci za­
służonych około stowarzyszeń a zmarłych człon­
ków : Adolfa Fochsa z Buczacza, Aloks. Czoło-
wskiego ze Stanisławowa, Feliksa Bochniewicza 
z Jasła , A leksandra hr. Krakowieckiego i Mie­
czysława R ttorsehilda z Przemyśla, Jan a  Mier- 
eznka ze S tryja i Jan a  Rndnickiego z P rze­
myślan

Następnie zabrał głos poseł S z c z e p  ano-  
w s k i  i w półgodzinnej blisko mowie określił 
znaczenie stowarzysz-ó udziałowych, olbrzymią 
społeczną doniosłość ich pracy, w opinji publi­
cznej naszego kraju nie nznanej tak, jak  na to 
zasługuje. W zbiorowem działaniu stanowią one 
zdumiewającą potęgę, a sumy, jakiemi one obra­
cają, przewyższają o wiele obroty tak  potężnego 
zakładu finansowego, jak  bank austro węgierski. 
S tatystyka wykazuje, że stowarzyszenia udziało­

we w Galicji pomnażają bogactwo społeczne co­
rocznie zarobkiem, płynącym z nowych źródeł, 
przez nie otwieranych, a wynoszącym około 
5 000 000 21. Dotąd jednak stowarzyszenia miały 
do walczenia z obojętnością, a nawet z uprze­
dzeniami, które płyną z niedostatecznego zrozu­
mienia przez ogół charakteru i doniosłości sto­
warzyszeń. W końcu wezwał obecnych, ażeby 
zgromadzeni przystąpili do pracy pod zwykłem 
hasłem stowarzyszeń: w imię dobrej woli i w ła­
snej pomocy.

Z kolei dokonano wyboru prezydjum. Prze­
wodniczącym wybrany został p. L i t y ń s k i  z 
Podkajec, zastępcą przewodniczącego wybrano dr. 
W u r s t a  z Kałusza. Na sekretarzy zaproszono 
pp. M e n e r k ę z Głogowa i B o r y s i e w i c z a  
z DHatyna, pcczem wszedł na trybunę prezy­
dent miasta dr. M a ł a c h o w s k i ,  jako gospo­
darz sali powitał zebranych i życzył powodzenia 
obradom P. M e r u n o w i c z a  uwolniono od od­
czytania sprawozdania wydziału z czynności za 
czas od 1. października 1895 roku do 30. wrze­
śnia 189G roku, (streściliśmy je obszernie we 
wczorajszym numerze Deiennika), również uwol­
niono p. J  D o m a g a l s k i e g o  od obowiązku 
odczytywania sprawozdania o dokonanych w 
c ągu roku 1895,6 lustracjach. Przy sprawo­
zdaniu p. Merunowicza wyłoniły się dwie inter­
pelacje : delegat ze Skałatu interpelował, czy
centralny zarząd stara się o uzyskanie większe­
go kredytu dla stowarzyszeń związkowych w 
banku austro-węgierskim. Odpowiedziano, że 
czas obecny nie jest odpowiedni do podobnych 
zabiegów. Delegat dr. L i  li  e n  skarżył się 
imieniem Towarzystwa bankowego we Lwowie, 
że wbrew zaopiniowaniu związku, bank krajo­
wy odmówił wspomnianemu stowarzyszaniu 
kredytu. Sprawozdawca p. T. Merunowica 
zwrócił uwagę, że związek zrobił to, co mógł, 
polecając Towarzystwo bankowe, za resztę zaś 
nie odpowiada.

Dslegat hrabia C z a r n i e c k i  z Birczy zło­
żył sprawozdanie imieniem komisji kontrolującej 
o zamknięciu rachunkowem za rok 1895 i przed­
łożył budżet na rok 1896, który wynosi 15 000 
zł. Sprawozdanie z rachunków przyjęto i udzie­
lono komisji absolutorjum.

Następnie weszła na porządek dzienny naj­
ważniejsza sprawa, wlokąca się od lat dwudsie- 
s tu : s p r a w a  b a n k u  z w i ą z k o w e g o .  Po 
krótkim referacie przedstawił referent dr. L e ­
c h o w s k i  wniosek, zdążający do tego, ażeby 
walne zgromadzenie poleciło wydziałowi poczy 
nienie zabiegów o ostateczne załatwienie zalega­
jącego od lat 5 w namiestnictwie podania o kon­
cesję na założenie banku związkowego w formie 
spółki akcyjnej. Wniosek referenta poparł gorąco 
poseł S z c z o p a n o w s k i ,  piętnując przy tem 
archaiczność systemu koncesji, który nie istnieje 
już w żadaem cywilizowanem państwie tylko 
w Austrji, a który daje monopol istniejącym 
bankom i spółkom fiaansowym, oraz tym pro­
wincjom austrjackim, w których takie stowarzy­
szenia wcześniej powBtały. Ks. R a b i e j  z S^m 
bora przykładem  tamtejszego tow. dowodził 
również konieczności banku związkowego. W tej 
samej sprawie przemawiali pp. Zamorski z Prze­
myśla, Markiewicz z Bochni, dr. Jabłoński z L i­
ska, dr. Ehrlich ze Skałatu i Kowalewski z Ro 
hatyna, poczem po krótkiej jeszcze rekapitulacji 
referenta, uchwalono jego wniosek.

Delegat F i l  a s i e  w i c  z przedłożył zgroma­
dzeniu nieznaczne poprawki w statucie związko­
wym, konieczne z powodu wejścia w Zycie no­
wej ustawy o przymusowej lustracji. Sprawę tę 
odesłano do komisji.

P. S z c z e p a n o w s k i  zdał następnie spra­
wę z wyników, osiągniętych przez deputację 
wydziału związkowego, wysłaną do W iednia do 
ministrów spraw wewnętrznych, sprawiedliwości 
i finansów z powodu okólnika namiestnictwa, 
kwestjonującego przyjmowanie wkładek od nie- 
członków. Jest to dla stowarzyszeń sprawa pier­
wszorzędnej doniosłości, gdyż kapitał, złożony 
przez nieczłonków, wynosi w tislicji 25 milionów 
zł. Rząd przyrzekł załatwić sprawę w dachu 
życzeń delegatów. Po krótkiej dyskusji, w któ 
rej wzięli udział pp. Wur3t, Ehrlich i Kowalew­
ski, postawił p. T e r e n k o c z y  ze Lwowa 
wniosek, zmodyfikowany przez p. E h r l i c h s ,  
a wyrażający delegatom podziękowanie za od­
wrócenie grożącego niebezpieczeństwa, jakie wi­
siało nad towarzystwom'. Ustalenie formy wuio 
sku przydzielono komisji.

Ponieważ poseł S z c z e p a n o w s w i  d z ś  
odjeżdża do Wiednia i nic będzie przewodni­
czył aa jutrzejszem posiedzeniu, uchwalono u- 
trzejszy punkt porządku dziennego: , wybór
prezesa* przesunąć na dziś. Oklaskami up ro ­
szono p. Szczepanowskiego, ażeby i na rok n a ­
stępny zatrzym ał w swojem ręku ster Związku. 
P. Szczepanowski, dziękując za zaufanie, pod 
niósł, iż w kraje naszym panuje przecenianie 
akoji politycznej, a niedocenianie akcji ekonomi­
cznej, mimo, iż zadanie polityki jest drugorzę­
dne i streszcza się w przygotowania terenu dla 
pracy społeoznej. Dodatkowo uchwalono wydać 
portret p. Szczepanowskiego i rozesłać go stowa­
rzyszeniom.

P. U 1 m e r  wygłosił z kolei referat o wpły­
wie przyszłej reformy podatkowej na rozwój 
stowarzyszeń zarobkowych, poczcm dokonano 
wyboru komisyj, które popołudnia będą obrado 
w&ć. W obradaoh bierze udżiał 79 delegatów, 
reprezentujących 82 stowarzyszeń.

Cl
c

Związek tkaeki.
LWÓW 24. października.

Równocześnie z odbywającem się we Lwo­
wie walnem zgromadzaniem stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych, dochodzi do skutku 
sprawa olbrzymiej doniosłości ekonomicznej, m ia­
nowicie skonsolidowania drobnego przemysłu tka- 

S ckiego w Galicji w jeden związek, będący ese- 
* ścią składową ogólnego Związku stow. z&robko 

wych. Ju tro  o gods. 4 popo^dniu  nastąpi w sr.li 
wydziału krajowego utworzenie się związku tk a ­
ckiego. Z projektu regulaminu wyjmujemy na- 

. Btępuiąee ustępy :
Należące do Związku stowarzyszeń zarobko­

wych i gospodarczych spółki tkackie, wytwórcze 
i handlowe, jakoteż spółki pokrewne, pozosta 
jące w łączuości z przemysłem tkack>m, łąc.zą 
się w odrębaą grupę zawodową pod n azw ą : 
„Związek tkacki.®

Związek tkacki będzie miał na celu zespo- 
lonemi siłami bron:ć interesów stowarzyszeń, ob ­
jętych tą  grupą zawodową, dopomagać im do 
rozwoju pod względem technicznym i handlo­
wym i wspierać ich usiłowania, zmierzające do 
podżwignięcia krajowego przemysłu tkackiego 
w ogóle. W szczególności mają być poświęcoae 
usiłowania „Związku tkackiego® następującym 
zadaniom :

a) Związek będzie dostarczał zjednoczonym 
w jego gronie spółkom warstatów, narzędzi i 
prayborów tkackich najlepszej konstrukcji, pod 
warunkam i dla nich możliwie najkorzystniej- 
■zymi;

b) będzie im ułatw iał zaopatrywanie się w 
przędzę fabryczną i inne m aterjały z najlepszych

(1)

Z Archiwum Cenzury.
(Przyciynek do dziejów 6alicji).

I.
W  pam iętnikach i w  moncgr&fjach history­

cznych, poświęconych wewnętrznym dziejom 
Galicji przed rekiem czterdziestym ósmym, nie­
rzadko spotkać się przychodzi ze wzmianką
0 wszechwładzy istniejącej w tym kraju cenzury, 
która przez dziesiątki lat oddziaływała w sposób 
najbardziej ujemny ua rozwój naszej literatury. 
Obecnie do wiadomostek o organizacji tudzież 
e zakresie działania cenzuralnego urzędu we 
Lwowie przybył nam obfity nad wszelki w yraz 
matorjał w postaci stosu rękopisów, stanowią­
cych ongi archiwum cenzury tutejszej, obae- 
nie zaś wcielonych do zbiorów Bibljoteki Uniwer­
syteckiej.

Dz;ęki katalogom , sporządzonym z całą 
dokładaośc<a przez kustosza bibljotecznego, dra 
F ryderyka Papeego, łatwo rozpatrzyć się i zorjen- 
tować w tym  zbiorze, spoczywającym od dawna 
w pyle zapom nienia, a dziś oddanym do 
użytku publicznego. Znajdują się w tej kolekcji
1 roczniki wydawnictw literackich: P a m i ę t n i ­
k a  l w o w s k i e g o ,  oraz H a l i c z a u i n a  ■ prze­
kreślonymi nielitościwie rymami Chłędowskiego, 
są i komedje fredrowskie, którego Cu d z o -  
z i e m c z y z n a  podobnemu uległa losowi, Bą 
wreszcie utwory Kraszewskiego, Dzierzkowskie- 
go, Garczyńskiego, oraz innych pisarzy, oktrojo- 
wane troskliwie orzez cesarsko-królewskich ary- 
starchów pióra, którzy z iście biurokratycznym  
pedantyzmem wyrzucali z przedłożonych im do 
oceny rękopisów nietylko każdą myśl śmielszą 
autora, każdy frazes, podejrzany o wolnościowe 
tendencje, lecz usuwali najdrobniejsze ślady k ry ­
tyki, choćby w najbardsiej łagodnej wymierzone 
formie przeciw istniejącym stosunkom krajowym,

w żaduym nie pozostające związku z panującym 
systemem rządowym, 

j O prawdziwości powyższego twierdzenia 
przekonamy się najłatwiej aa żywym — że się 
tak  wyrazimy, przykładzie. Oto leży przed nami 

j spisany wyblakłym  inkaustem m anuskrypt, prze- 
| znaczony do ogłoszonego w reku 1822 P i e l ­

g r z y m a  l w o w s k i e g o .  „Pielgrzym** był — 
jak  wiadomo — noworocznikiem w rodzaju no­
woczesnych kalendarzy, obejmujących część lite­
racką i dziś już stał się białym krukiem bibljo- 
grafleznym, którego napróżno szukać w tu tej­
szy ch księgozbiorach publicznych Jakkolw iek 
wydawnictwa noworooznika podjęli się profesorowie 
lwowskiego uniwersytetu, Hfitten i Mauss, to mimo 
to podejrzliwa cenzura pod tym jedynie warunkiem, 

1 zgodziła s:ę na wydawanie „Pielgrzyma®, iż pu­
blikacja owa wyjdzie równocześn e w języku 
niemieckim. T ak się też stało i w dnia ośmns- 
stym września 1821 roku ówczesny naczelnik 
cenzury lwowskiej, prolesor Józef W iniwarter, 
położył na rękopisie przyszłego noworocznika sa­
kram entalną formułę: Omissis dełetis, mutatis
m u t a n d i imprimatur I

W rzędzie prac, które się złożyły na pier­
wszy rocznik „Pielgrzyma® najwięcej dla nas 
przedstawia interesu obszerniejsza monografja 
H&ttena p. t. K r ó t k o  z e b r a n y ,  s t a t y s t y ­
c z n y  o b r a z  k r ó l e s t w a  G a l i c j i .  Jest to 
praca, która i ze względu ńa osobistość autora, 
oraz ze względu na treść samą, tudzież na zu­
pełną zatratę drukowanej edycji „Pielgrzyma® 
niemałej dziś nabiera wartości i zasługuje na 
obszerniejszą wzmiankę.

Zacznijmy od antora, który lubo obcy na­
szemu Bpołeczeńitwu pochodzeniem, mimo to 

! w ciągu niodług'bgo swego żywota na katedrze 
profesorskiej, oraz jako autor szczerze okazał się 
nam przychylnym. Karol Józef H ttttner urodził 
się w Lincu w roku 1793 , studja zaś filozoficzne, 
oraz prawne kończył we Wiedniu, gdzie wiele 
obiecującym młodzieńcem tz ją ł się Józef Maksy­
milian hr. Ossoliński, podówczas dyrektor bibljo­

teki nadwornej. H ilttner kształcił się na wszech 
uicy sumptem hrabiego, który go umieścił w za 
rządzie bibljotecmym i po złożeniu doktoratu 
praw przez swego pupila, wyrobił mu katedrę 
statystyki we Lwowie. Do Lwowa przybył mło­
dy, bo zaledwie dwadzieścia i jeden łat liczący 

* profesor, w roku 1818 i obok zajęó obowiązko­
wych — w ykładał też czasowo prawo rzymskie 
er9z kanoniczne — starał się rozbudzić wśród 
swych kolegów ruch literacki, dotyczący stosun 
ków kraju, w którym im pracować przyszło. 
Jedną z pierwszych prób w tym kierunku zdzia­
łanych, było wspomniane już wydawnictwo 
„Pielgrzyma lwowskiego®, w którom gorliwie mu 
pomagał zacny historyk Mauss. Zamianowany 
przez krakowskie Towarzystwo naukowe człon­
kiem tej instytucji, układał H ilttner po wyjściu 
pierwszego tomu „Noworooznika® plany dalszych 
prac literackich, gdy choroba piersiowa, szybko 
rozwijająca się, kres położyła jego życiu Zm arł 
we Lwowie, w dniu ośmnastym marca 1822 r., 
ku  nie małemu żalowi kolegów oraz młodzieży, 
na którą oddziaływał bardzo korzystnie. Nad 
grobem pożegnał zmarłego rzewną przemową 
profesor Pollak — mowę jego ogłoszono drukiem, 
przeznaczając dochód ze sprzedaży takowej na 
rzecz sierot po Hiittnerze pozostałych — zaś 
w dzięon i słuchacze, pragnąc uczcić pamięć 
swegs ulubieńca, zamierzali portret jego, zaku­
piony ze składek, zawiesić w sali posiedzeń se­
natu. Niestety, zakaz ze Btrony wyższej władzy, 
stanął na przeszkodzie wykonania tego za ­
mysłu

Rękopis rozprawy H tlttnera o statystyce ga­
licyjskiej, a raczej przekład tej pracy, dokonany 
w języku polskim, obejmuje dwadzieścia siedm 
kart wodnistogo, bibulastego papieru, zapisanego 
po obu Btronach, wypełzłem już nieco, lecz wy­
raź cem jeszcze pismem, podczas gdy ustępy 
kreślone przez cenzurę, z wielką trudnością dają 
s.ę odcyfrować, ponieważ władza ta  posługiwała 
się widocznie lepszym, gęstszym atramentem, 
skutkiem czego, mimo suaosuego upływu osasu,

zygzakowate, tyle przykre dL  autora znaczki 
cenzora, wyróżniają się na pierwszy rzut oka 
wśród całości tekstu. D la uproszczenia rzeczy, 
ustępy wyrzucone praez cenzurę uwidocznimy 
za pomocą rozstrzelonego druku.

Rys niniejszy — pisze H ttttner we wstępie 
rozprawy — dalekim jest od tego, aby do wiele 
znaczącego tytułu statystyki Galicji rościł sobie 
prawo. W ydawca nie ma w tej pracy innego 
celu przed sobą, jak  tylko w krótkich rysach 
przyczynić się do dokładnej statystyki tego kraju,
0 k t ó r y m  z b y t  f a ł s z y w e  m n i e m a n i a
1 w i e ś c i  s ą  w o b i e g a ,  a k t ó r y ,  j a k  
t e g o  d o s t a t e c z n i e  d o w o d z ą  n i e d o ł ę ­
ż n e  z d a n i a  z b l i B k a  i z d a ł a  r o z g ł a ­
s z a n e ,  p r a w d z i w i e  terra incognita na-  
z y w a ć  s i ę  m o że . A p r z e c i e ż  t a  p i ę ­
k n a  k r a i n a  n i e  j e s t  o s t a t n i ą  p e r ł ą  
w k r o n i c e  A u s t r j i ,  a j e ż e l i  n i e  o b f i ­
t u j e  we  w s z y s t k o ,  c z e m  h o j n i e j  od  
n a t u r y  u p o s a ż o n e  i p o d  ł a g o d n i e j ­
s z ą  s t r e f a  p o ł o ż o n e  k r a i n y  s z c z y c ą  
s i ę  i c e l u j ą ,  p o s i a d a  n a t o m i a s t  n i e ­
p r z e b r a n e  s k a r b y  i m i e ś c i  w s w o j e m  
ł o n i e  b o g a c t w a ,  k t ó r o  u k r y t e  t e r a z  
i l e d w i e  d o m n i e m y w a n e  w y j a w i e n i e m  
s w o j e m  c a ł y  ś w i a t  w p o d z i w ie n i e b  y 
w p r a w i ł y .

S tatystyka jest w naszych czasach najulu- 
bień zym przedmiotem równie dla oświeconych 
jak  mniej oświeconych czytelników i chociaż wy­
znać potrzeba, że z nią dziwaczne dzieją się 
nadużycia, chociaż niemało pisarzów cbrzci jej 
nazwiskiem i daje swoim czytelnikom niedołężnie 
skleconą ramotę. W szelako już ta  skłonność 
czaBU jest pożądanem zawsze i pocieszającem 
zjawieniem i wymaga przeto po tycb, którzy 
przedsiębiorą w tym przedmiocie przemawiać do 
ludu zupełnego poświęcenia się. gruntownego 
przygotowania i równie dokładnych jak bezstron­
nych wiadomości.

Znajomość kraju stoi w równym stosunku % 
miłością ku uienu, a najlepsze ohęci, najuozyu-

niejsza gorliwość wznosić dobro kraju, utrzym y­
wać je i rozszerzać, zostaną bezskuteczne, skoro 
tego, najcelniejszego ze wszystkich warunków, 
nie staje. Ową w świątyni delfickiej dla wszy­
stkich czasów i wszystkich pokoleń wypisaną, 
złotą n a u k ę : Znaj siebie samego 1 szczególniej 
zastosować można do kraju, a  co Cicero równio 
pięknie, jak  krótko m ów i: Ażeby o rzeczypospo 
litej radzió, trzeba ją  znać wprzódy — nie po­
trzebuje bliższego dowodu. P r z y j e m n i e  z a ­
p e w n e  d l a  m i e s z k a ń c ó w  p a ń s t w a  au-  
s t r j a c k i e g o  w i d z i e ć ,  j a k  s p r z y j a j ą o y  
i o ś w i e c o n y  r z ą d ,  i d ą c  b e z p i e c z n y m  
t o r e m  p r a w a ,  n i e  s z c z ę d z ą c  w ł a ś c i ­
w y c h  c e l o w i  ś r o d k ó w ,  a ż e b y  o w e j ,  
w i e l e  w a ż n e j  z n a j o m o ś c i  n a b y ć  i r o z ­
s z e r z a ć  j ą ,  a r z ą d  g a l i c y j s k i  w po  
r ó w n a n i u  z i n n e m i  k r a i n a m i  c e s a r ­
s t w  a a u s  t r j  a c k i  e g o n i e t y l k o  w t y c h  
u s i ł o w a n i a c h  n i e p o ś l e d n i e  t r z y m a  
m i e j s c a ,  l e c z  o w s z e m  d l a  n i e k t ó r y c h  
z a  p r z y k ł a d  B ł u ż y ć  p o w i n i e n .

Nie przestępując więc granic niniejszego 
dziełka, przedsiębierzemy za pomocą a u t e n t y ­
c z n y c h  źródeł, owoców kilkoletniego usiłowa­
nia, przedstawić w krótkich rysach statystyczny 
obraz tego królestwa. Obszerniejsza i dokładniej 
sza statystyka jest już od dawna pod piórem i 
jeżeli Bóg czasu i zdrowia użyczy, pierwszy jej 
oddział stawimy wkrótce jako próbę przed są­
dem szanownej publiczności Oby ten krótki rys 
obudził i podsycił ducha dla tego przedsięwzię­
cia, a wielkomyślni i światli mieszkańcy tej k ra ­
iny niechby osądzili godną Biebie rzeczą, wspie­
rać je udzielaniem swoich szanownych wiado­
mości, spostrzeżeń i odkryć 1

Tu koniec przedmowy autora, w której 
cenzura, jak to na pierwszy rzut oka widać, 
usiłowała z niewiadomych już dzisiaj powodów, . 
uniknąć wszelkich, naw et korzystnych wzmia­
nek o rządzie w ogólności, tudzież o w ładzach 
prowincjonalnych w Galicji. A jednak trudno w 
tym właśnie wypadku pomówić cenzora o chęć
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źródeł, po najtańszych cenach z gw arancją ga 
ta n k u ;

c) w dradze wzajemnego porozumienia się 
pomiędzy spółkami zwiąskowemi będcie sie Bta- 
ra ł doprowadzić krajowe wyroby tkackie do je­
dnakowego typu pod względem ich wymiarów 
i gatunku;

d) będaie się starał o zdobywanie dla nich 
eo i.z  nowych dróg zbytu — przedewszystkiem
0 dostawy dla wojska, dla szpitali, zarządów 
miejskich i dla rozmaitych .akładów  publicznych
1 p r y w a t n y c h ,  k tó r o  s p o t r z e b o w u j ą  z n a o z n i3 j 3 z e  
i l c ś o i  w y r c b ś w  t k a c k ic h ;

e) będzie m a ł .taranie o cstawiczne dostc 
nalanie organizacji handlowej spółek zw ńako- 
wyoh — o rozwój ioh zdolności konkurencyjnej 
w handlu wyrobami, wcnoaząoymi w ioh zawód;

f)  będzie dopomagał do zakładania na 
wspólny rachunek zjednoczonych stowarzyszeń, 
nowych przedsiębiorstw i fabryk potrzebnych im 
do rozwoju ich interesów;

g) będzie im użyczał możliwej pomocy w ich 
potrzebach kredytowych;

h) wobec ciał reprezentacyjnych i władz 
publicznych będzie zastępował wspólne ..iteresa 
zjednoczonych stowarzyszeń, jak  niemniej będzie 
ta k ie  dostarczał im rrd y  i pomocy umiejętnej 
w sprowayb prawniczych i fiskalnych.

P"olew ał „Związek tkack i0 stanowi część 
składową Związku stowarzyzzeń zarobkowych i 
gospodaiozych, przeto zjednoczone w nim spółki 
podlegają ogólnym prz3pisom statutu związko­
wego, miahowicie organa za.ządu ogólnt gs 
Związku będą zarazem erganami Związku tk a­
ckiego, reprezentują go na aewnątrz i załatwiają 
jego sprawy biurowe.

Jednakowoż dla zawiadowstwa spraw facho­
wych, wybierze Związek tkacki własny komitet 
wykonawczy, złożony a pięciu członków, który 
będsie działał jako zawodowy organ doradczy 
wydziału Związku stowarayszeń zarobkowych 
i gospodarczych.

K R O N I K A .
Df£rjU8Z fWOWSkl.
N i e d z i e l a  I I  paźiziernika
W „Skale0 wieczornica dla członków.
W „G witźdzh0 przedstawienie amatorskie. Po­

czątek o godz 7. wieozorem.
Na. „Strzelnicy” przedstawienie amatorskie i 

wieczorek z tsńoami.
Teatr hr. S n rbka: popołudniu „Biedna dziew­

czyna14, krutochwila Ł. Kuhua. Wieozcrem „Baron 
oygaUski*, operetka J. Straussa.

Kalendarz. Niedziela (25 ) :  Jana KantegJ. — 
Wschód słońca o godzinie 6. minut 40, zachód o 
godzinie 4. minut 46.

Kalendarz rybacki. Wolno łowió! bolenie, jasie, 
węgorze, oxeci.u.<i, klonki, szczupaki, lipienie, gło- 
wacice, świnki, wyrozuby, czopy, saadacze, brzany, 
cetty, leszcze.

Zmiana na wleka. Namiestnictwo zuwoliło a- 
dwokatowl w K imamie dr. Franciszkowi Radlmesse- 
rowi a zmianę nazwisKa rodowego na Radiewski.

Egsamina Z leśnictwa. Państwowe egzaminu 
s leśniciwa w namięitrrictwie złożyli: na samoismyeh 
gospodarzy lasozyon: Utiican Kudelski i Wilhelm 
Szczerski z postępem d>brym, Alojzy Hursa z posy­
pani: dostatecznym; ua pomocników w służbie leśnej, 
ochronnej i technicznej ; Hoffmann Ksrol, Obmiński 
Konstanty, Tei kc»i Józef, Woron eoki Kazimierz, 
Zieliński Józef z postępem ber Izo dobrym; Bi­
go Leon, Góral Piotr. Graboirszi Aiam, Klo­
nowski Wilhelm. Lorcth Józef, Lękawaki Józef, 
Łotoiki Antoni, Łosik Wilhelm, Madej Franciszek, 
Stm telski Konstanty, Trzaskowski Antoni, Uwizel 
Jan z postępem dobrym; Assmann Ferdynand, Dobi 
schck Oyprjan, Drozd Adam, Grabowski Teodozy, Kę­
dzierski Romuald, Kostow.ecki E nii, Kurzweil Zy­
gmunt, Łazarenicz Antoni, Malirseb Karol, Michalik 
Bolesław, Pilchowski Mikołaj, Radziszewski Kazi­
mierz, R.eger Eiward. Rogalski Władysław, Sozański 
Kazimierz, Tych Mikołaj z postępem dostatecznym. f| 

Raut na cześć Konopnickiej. „Czytelnia dla 
kobiet* urządza w sobotę dnia 31. b. m. o godzicie 
V}8. wieczorem raut pożegnalny na cześó najznako­
mitszej polskiej poetki, Marji Konopnickiej, która 
bawi we Lwowie. W raucie tym wezmą udział 
delegacje wszystkich stow&nyczeń kobieoycb, a uro 
czystość ta poda sposobność szsrbżcmu ogółowi kobiet 
poznać i mizeió wielką naszą poetkę 1 natobnioną 
rzeczniczkę spraw społecznych i narodowych. Panie, 
któro pragnęłyby wziąć udział w raame, a iotycb 
czai, laproazeń nie otrzymały, zeciioą się zgłosić do 
„Czytilni dla kebiet0 (Rynek 1 10 I. piętro) w go 
dżinach popołudniowych od godziny 5. — 7.

dokuczenia autorowi. Obowiązek ten spełniał w 
owym czasie, jak  to już wspomniano, radca Jó- 
sel WmiwiDtar. pierwszorzędna powaga praw ni­
cza i kolega fiiittnera  w fakultecie prawnym 
uniwersytetu lwowskiego, gdzie prsez lat dwa- 
dsieśoia a rzędu w ykładał cywilne prawo au­
striackie. Profesor dr. Ludwik F inhel w swej 
„hŁatorji uniwersytetu lwowskiego0 przedstawia 

“ go jako człowieLa nieskalanej moralności, sio- 
giego dla siebie, ą pełnsgo wyrozumiałe śoi dla 
otaczających, jako surowego oj aa rodziny i urzę­
dnika, oddanego całą duszą nauoe, który byłby 
wszędzie ohluhą zakładu naukowego i społeczeń­
stwa.

Trudno zatem przypuścić, by człowiek tej 
miary posuwał się do małostkowego szykanowa­
nia p ;sząoego kolegi a uniwersyteckiej katedry, 
lecs raczej przypuścić wypadnie, iż chodziło mu 
o usunięcie z przedmowy „obrazu0 wszelkiej 
alluzji, przypominającej czytelnikowi charakter 
urzędowy autora, który wedle współczesnych 
wyobrażeń, panujących w sforach biurokraty­
cznych, już samem wkroczeniem w szranki lite­
rackie dopuszczał się pewnej nietaktownośoi wo­
bec snanego powiedaema cesarza F ranciszka 1 , 
iż nie potrzebuje w p ,ń#twie uczonych, jeno do­
brych urzędników.

Dla bibliograficznej ścisłości nadmienić ró­
wnież należy, że zapowiedziana przez Hiittnera, 
obszern ąjgza publikacja statystyczna. dottoząoa 
Galicji, c te przyszła niestety do skutku Śmierć 
przedwczesna młodego p r c fe B o r a  udaiem niła z a ­
pewne wykończenie przygotowanej przes niego 
praoy.

(Oiąit dwbsy majiąwi^.
Stanisław Schniirr Pepłowuki.

Temperatura. Barometr opada.
Wczoraj była najwyższa temperatura - f - 17 6^0., 

n-jniżcz?. -f- 42 0 0.
Pogoda.
Z pobyłu ar cykslężnej Stefanji. Z Łańcuta 

donoszą nam 23. bm .: Dziś o godzinie 10 ‘/a wyje­
chała ąrcyksiężna konno w otoczeniu gości do odda­
lonego od Łańcuta o 32 kilometrów pałacyku myśli­
wskiego „Juhna0, gdzie odbyło się śniadanie o go­
dzinie l If, aa 16 osób. Po śniadaniu arcyksięzna 
grała w Lawn tennis, powrót nastąpił o godzinie 6 
pięcioma poczwórnymi powozami do zamku łańcu­
ckiego. — O godzinie 8 odbył się obiad na 26 
osób.

W Tarnopolu zawiązało się „Stowarzyszenia 
urzędników wzajemnej pomocy dla buicwy realności 
i wspólnych pomieszkać0. Prezesem stowarzyszenia 
wybrano ordynata p. (karłowskiego Golejewskiego. 
Do stowarzyszania przystąpiło już kilkudziesięciu 
ozłonków.

Praw da czy humuug ł Rosyjskie dzienniki do­
noszą o oudownym wynalazku, którago dokonał mie- 
Bzkaniec woronezkl, Wieniewitinow, z profesji nau- 
ozyciel muzyki. Udało mu się ni mniej, ni więcej, 
jak znaleśó sposób przeoiwdsiałania ciężkości ziemi. 
Za pomocą prostego a dowcipnego urządzenia po­
trafi on obniżyć wagę ciężaru, położonego na wóz 
kołowy, o więdej niż dwie trzeoie części. Pomysł 
swój doprowadził Wieniewitinow już do praktycznego 
urzeczywistnienia i skonstruował wóz, który już 
tego roku demonstrował w Woroneża przed pu­
blicznością.

Rezultaty uzyskane przez wynalazcę okazały się 
istotnie zadziwiającymi. Do wozu swego, obładowa­
nego ciężarami wagi 80 pudów, zaprzągł on zwy­
czajną klacz fiakierską, zdolną w zwykłych warun­
kach uciąguąó z trudem zaledwie ciężar 15 pudowy. 
Ku wielkiemu zdziwieniu widzów klacz ciągnęła wóz 
z ładunkiem 80 pudowym, powiększonym nadto 
jeszcze ciężarem w-.źuicy, lekko i bez wysiłku i to 
nietylko stępo, ale i drobnym kłusem. Ale to jeszcze 
nie wszystko. Wóz Wieniewitynowa może łezko, bez 
żadnego wytężenia kenia, jechać po wszelkiej pła­
szczyźnie. Na wyciąganie wozu w górę po pochyłej 
powierzchni potrzeba tylko tyle siły, co na_ wpra­
wienie go w ruch na p'ówie*chni poziomej. Jeżeli 
zaś wóz zjeżdża z gory, to przyrząd ów. powodujący 
obniżenie ciężaru, służy za hamulec I  ---  . a a  drodze 
kamienie lub kłody drzewa nie prftsżtt. -ają wcale 
swobodnemu ruchowi wozu, gdyż kiło jego przeska­
kują niejako prsez te przeszkody. Jeżeli wóz zapadnie 
przypadkiem w niegłęboki rów lub kałużę, przyrząd 
Wieniewitynowt. zachowuje się jak lewar i dźwiga wóz 
w górę. Takimi to przymiotami przewyższa ten wóz 
wozy zwykłego typu.

Na wynalazek Wieniewitynowa zwróciły uwagę 
przede wszystkiem władze wojskowe, któie go chcą 
zastosować przy przewożeniu armat i innych rekwi 
zytów wojennych.

O-nyłka sądowa Z Paryża donoszą: Przed
siedmiu laty niejaka pani Ducreoui skazaną została 
za brodnię morderstwa, dokonanego na swym mężu, 
na 20 lat ciężkiego więzienia. Po sieduiu latach oka­
zała się niewinność oskarżonej, gdyż wyśledzono 
istotnego mordercę. Oboeńct oskarżonej zażądał od 
państwa odezsodowania dla niej w kwocie 100 000 
franków, trybunał atoli przyznał jej odszkodow. nie" 
tylko w kwocie 40 OuO franków.

Zebranie tygodniowa dla obznaomienia urzę­
dników sędziowskich z nowemi ustawami proeesowemi 
i egzekuftyjnemi, rozpoczęły się w d. 17 bm; w 
gmachu sądu kurnego w sali posiedzeń sądów przy­
sięgłych, odczytem profesora wszechnicy dr. Balasitsa
0 zasadach procedury oywilaj, tudzież o stanowisku
1 zadaniach sędziego w nowem postępowaniu. W ze­
braniu uczestniczyli wszyscy urzędnicy sędziowscy 
tutejszego sądu krajowego, cywilnego i karnego, wraz 
z sądami miejsko-delegowanymi, oraz sądów powia­
towych w Gródku i Szozercu i niektórzy profesorowie 
uniwersytetu. Na dziBiejszem zebraniu prezydent sądu 
krajowego omówi- zasady ustawy o przynależności 
sadów (normy jurysdykcyjnej) poczem ułożony będzie 
program szczegółowy dalszych prac i rozdział tema­
tów między uozestniKOW zebrań. Odtąd zebrania po­
dobne odbywać się będą co sobotę, zawsze o godz. 
4. popołudniu, w tej samej sali sądu karnego.

P ro f Soiaażf, Który zreiygnował już dawniej 
ze Btanewiska dyrektora miejskiej szkoły przemysło­
wej, kor. obowiązki dyrekt-ra prowizorycznie pełnił 
dalej, zł ż 'ł  stanowczo kierownictwo tej szkoły w 
ręce prof. Kazimierza Bruchaalskiego.

H sprawie subhastscji Topolna dowiaduje się 
Oaz. Gr. z najlepszego źródła, źe przeciwko tejże 
założony został w sądzie świeckim p r o t e s t  i istnieje 
uzasadniona nadzieja, ii sprzedaż Topóina zost3h'e 
o o f n i ę t ą.

Tajemnicza zniknięcie. Zygmunt Modelski, 
Uiiesięuio-letni blondynek, uczeń IV. klasy szkoły 
św. Antoniego wydalił się przedwczoraj po pełudoiu 
o godzinie 2. z domu rodziców wraz ze swoim ko­
legą dw anasto-letnim Józefom Pulańskim i dotąd nie 
powróoił. Ubrany był w jasne gimnastyczne Bpo- 
denki, ozurny Bbrduoik i biały k-ipeluzi, z grana­
tową wstążką.

Pożar w Schadnicy. W środę dnia 21. b. m. 
wybóehł w Sehednicy ogień, który zaizzezył do 
szczętn rezerwoar żelazny, mieszczący w sobie kilka 
cystern ropy, wartości dwadzieścia kilka tysięcy zł. 
własność firmy Wvlaki A O irzywolski.

W sprawie Opaluulckie] donoszą, że pro 
ce» przed sądem przysięgłych w Międzyrzeczu oo 
trwa prawdopodobnie trzy dni z powodu bardzo 
wielkiej Inzby świadków, których zawezwano około 
100 Jak już donosiliśmy,- zaczyni się proces dnia 
28. b. m , skończy się zatem prawdopodobnie dnia 
30 b. m.

Z Anurykl. W teatrze podnosi się kurtyna, a 
ze sceny padają strzały, między publlozność Rizu- 
mie się, że powstaje straszliwa panika między wi­
dzami. Na przód sceny występuje reżyser i powiada: 
„Prozimy szanownej puobliczauści uspokoić się i po­
zostać na swoich miejscach — strzelamy jedynie do 
obecnych w teatrze recenzentów0.

* Koncert  gal. Tow. muzycznego, logowany przez 
śp. dr. Malinowskiego dla członków Kasyna miej­
skiego, odbył si£ wozoraj w wielk sj sali kasynowej 
woboc przepełnionej sali. Koncert rozpoczął chór 
nięvki Towarz. muzycznego, który odśpiewał dwie 
piosnki Galla — „Serce0 i „U oeza.0 Ten numer 
programu wypadł najsłabiej z powodu braku odpo­
wiednich s ł  głosowych, czy tei zdekompletowania 
chórów — dość na tem, żc publiczność nasza, lubu­
jąca się w chóralnych śpiewach, przyjęła t m  razem 
chóry zupełnie ozięble. Panna M Czaplicka (aczeoniea 
Bp5 jiruf. Wszelaczyńskiego) s w r j j  piękną i umlejętoą 
,rą, Bzczególnie po pozbyciu się tremy, odegraniem 
Cftcpina Etudy n. 12, zdobyła sobie szczere uznanie

i gorące oklaski. Również zasłużone oklaski zbierały 
za bardzo ładny i piękny śpiew panna Giirtnerówna 
(uczennica prof Wolfsthala) śliczną i iście wytworną 
grą ua skrzypcich. Koroną koncertu był Mozarta 
kwartet smyczkowy, wykonany przez pp. Wolfsthala, 
SlaJka, Pulikewskiego i Polińskiego.

* Do serc litościwych udaje <się za nasąem 
pośrednictwem kobieta inteligentna, która na polu 
edukacyjnem rzeczywiste zasługi posiada, a złamana 
dziś wiekiem i chorobą, musi udać się do jednego 
z zakładów leczniczych w Niemczech, jeżeli ma od­
zyskać trochę sił ua resztki życia. Wszelkie datki, 
gw li umożliwienia jej kuracji, przyjmie Administracja 
naszego pisma.

* H „8  taia“, stowarzyszeniu kato ickiej mło- 
i dzieży rękodzielniczej, odbędzie się dziś w nie­

dzielę wieczornica dla członków z rodzinami.
* Konkurs gaiic. zakfadu zastaw nlcługa 1 kre­

dytowego W8 Lwowlu. Zarządca konkursowy tego 
zaTiadu adw. Antoni Dziędzielewicz zawiadSlnia wie- 
rzyo eli tego zakładu odnośnie do swegc- poprzedniego 
ogłoszenia z czerwca br., że  z d n i e m  15. l i s t o ­
p a d a  br. zamknie wypłatę dywidendy z końcowej 
repartyoji. — Niapobraue w jego kancelarji (przy ul 
Jagiellońskiej 1. 8.) do tego terminu dywidendy, 
złoży zarządca do depozytu sądowego na koszt odno­
śnych wierzycieli.

* W Czytelni katolickiej we wtorek a . 27. bm. 
odczyta znauy zaszczytnie powieściopisarz p. Jan 
Łada (ks. Jan Gnatowski) Bwoją nowelę p. t. „Kra! 
Kra! Kra!0 Początek o godz. 7. wieczSrem. Wstęp 
wolny dla członków i panów przez nich wprowadzo­
nych, a także dla pań za poprzedaiem zgłoszeniem u 
sekretarza Czytelni.

W U r l o m o ś c i  l i t e r  a c k i e  i  a r h . r s t v c m e .• ,«

no ierioar Teatralny. W teatrze hr. Skarbka :
Dziś w niedzielę pops-ł-udniu o godzinie 3 „Biedna 
dziewczyna0, krotocbwila ze śpiewami i tańcami 
w 6 odsłonach Li«dc.u’a i Kuhn’a ; wieozorem o 
godzioie pół do 8 „Baron oygańiki0, operetka 
w 3 aktach Jana Strauss’a ; jutro w poniedziałek 
po raz drugi „B^nki mydlane0 („BuborekoJcu), ko- 
medja w 3 aktach z węgierskiego Grzegorza Csi- 
ky’ego; we wiórek po raz pierwszy „Sprzedana na­
rzeczona", cp-ra w 3 aktach Eryderyka Smetany; 
w środę po raz drugi „Sprzedana narzeczona0 ; we 
oiwaitei po raz trzeci „Sprzedana n&rzec;ona; 
w piątek po raz pierwszy „MiljOiy*, komadja w 3 
tktach Henryka Meilhac'a.

Ł teatru . „Bratankowie0 nasi z tamtej 
strony Karpat uraczyli nas wczoraj dość prj mitywną 
w pomyśle i w wykonaniu komedję obyczajową, któ­
rej ty u ł  brzmi po naszemu „Bańki mydlane0, a w 
malowniczym, języku madiarskim Bubzrehjlc Przy­
znajemy się do zupełnej ignorancji na punkcie wę­
gierskiego dramatu i dlatego trudno nam wydać Bąd
0 dziele p. Grzegorza Ośikyego. Inną bowiem miarą 
należałoby ocen ać Bulisrdkoka, jeżeli napisany zo- 
stat przed laty np. 50, kiedy w modzie Djły kaza­
nia, wygłaszane ze sceny (naszym komedjopisarzcm 
zdarza się to niekiedy i dziś jeszcze !) a inną, jeżeli 
p. Grzegorz Ciiky popełnił swoje „Br.ńki mydlane0 
niedawno. Na każdy sposób są to zwietrzałe i bar­
dzo archaiczne, chociaż poczciwe rzeczy, których do- 
wiadu omy się z wczorajszego debiutu węgierszozyzny 
na naszej scenie.

Oto przed oczyma naszego ciała staje z woli 
p. Csikyego rodzina, któr> ży;e nad stan. Ojciec jest 
safandałą, matka trwoni majątek na stroje i błys­
kotki. Najstarsza córsa wstę.uje w jej ślady i ru j­
nuje z kolei swego męża. Proyjąwszy nieopatrznie 
prezent, który jej podstawieni przez przyjaoićłkę. a 
który był zgrabnie podaną łapówką dla zachwiania 
sumieniem urzędowem jej mjż>, ściąga na niego za­
rzut sprzedsjności i powoduj# utratę posady. Patem 
znajduje się inna posada, teić mówi jedno knzanie, 
kuiyn drugie, lekkomyślna żma przyrzeka poprawę 
ltd. itd. itd. Nie brak ani jednego ifektu, ani jednej 
nuty, któremi na sercu iu.-zych rozrzutnych oj.ów i 
dziadów grali komedjopisarze-moralizatorowie z epoki 
Józefa Korzeniowskiego.

Wykonanie madjarskiego tego utworu było tak­
że nieco madjarskie i przypominało teatr am.torski, 
zwłaszcza, o ile to dotyczy narybku... niewieściego. 
Trzy, czy cztery i ty oh p»ń zaprezentowało się unin 
wczoraj, i zaprawdę trudno orzec, któ-ej nnlsży s-ę 
palma pierwszeństwa — chyba nie pannie Kowalew 
zkiej...

OperelYa lwowska wyjeżdża na 12 przedsti- 
wień do Łodzi w Królestwie polskiem.

Zgromadzenie przedwyborcze.
LWÓW 24. października

Wczoraj w dalszym niągu składali swe wy­
znanie w; ary polityczna1 kandydaci wezwani 
przez komitet obywatelski, na którego czele 
stoi dr. M a ł e  o ki ,  do uVeg&nia si<? o m andat 
posła do sejmu z m. Lwowa.

Dr. M a ł e c k i ,  zagaiwszy obrady, zawiado­
mił rebrunych, iż otrzymał dwa listy. Pierwszy 
od prof. S k i b i ń s k i e g o ,  w którym on oświad­
cza, że o m andat poselski nie zamierza się ubie­
gać, drugi od prof. Z a c h a r j e w i c z a ,  który 
oświadczył, iż od kandydowania się nie ui uw_ i 
że w raz*e wyboru m andat przyjmie >. do klubu 
lowicy przystąpi, ule. n powodu choroby, którą 
niedawno' przebył, nio uioie stanąć przed w y­
borcami i wygłosić kandydaokiej mowy.

Następnie zabrał głos p. C i u c h c i ń s k i
1 w wybornie wygłoszonej mowie streścił swój 
program. Podniósł, iż postanowił ubiegać się 
o m andat poselski nie dla ambicji, lecz dla 
tego, że go wezwały do kandydowania dwa ko­
mitety : m iessazańiki i obywatelski, oraz izba 
rękodzielnicza, a nzdio mówca jest przekonania, 
iż liczba posłów rękodzielników w sejmie po- I 
winna być powiększona. Wszedłszy do sejmu ! 
uczyniłby z&riz wniosek o powiększenie liozby 
posłów z izb handlowych, aby do sejmu weszło 
więcej rękodzielników. Dotychczas zisioda tum 
jeden tylko rękodzielnik, co w porównaniu do 
rozwoju przemysłu i rękodzieł w naszym kr&ju 
jest prawie śmiesznem. Mowua popierałby w 
sejmie sprawy przemysłowe, propagowałby ideę 
zgody Polaków z Rusinami, a w sprawach 
szkolnych byłby zwolennikiem bezpłatnej nauki 
w najszerszum tego słowa znaczeniu Chciałby, 
żbhy się ziściły słowa ś. p. m arszałka Zybli 
kiewicza, aby w każdej wsi by ła stko ła  i 
nauczyciel. Zarzuci ktoś mówcy, żo b rak  na to 
funduszów Tak n<e jest, fundusze na to znaleźć 
się powinny (oklaski), a mógłby je sejm uzy 
sknó j rzez podniej, >nie podatku konsumcyjnogo 
Jest K lej za padwyższjniem płacy nauczycie­

lom lądowym i za zniesieniem czesnego w bzko- 
łaoh średnich i sądzi, że sejm w tym kierunku 
powinien w W iedniu odpowiednie poczynić 
kroki. Zdaniem mówcy należałoby również 
zmienić przymus mundurkowy, gdyż on stanowi 
niejako hamulec dla chłopów i dla ubogich 
mieszczan do posyłania dzieci do szkoły.

W  końcu wyraził nadzieję, żo wyborcy ra. 
Lwowa w poczuciu sprawiedliwości uwzględnią 
wyrażone przez usta jego życzenia lwowskich 
rękodzielników i jednego ioh reprezentanta do 
sejmu wyszlą (oklaski). Do kandydata wystoso­
wano tylko jedną interpelację, a mianowicie p. 
P r z y b y l s k i  zapytał, czy kandydat ujmie się 
w 3ejm.o, jak  to uczynił p. Michalski, za masa 
rzami, którzy są pokrzywdzeni przez to, że woj­
skowość zakupuje towar obcy, zamiest krajowo- 
go P. C i u c  h c i ń s k  i odpowiadanie, że wszy­
stkie podobne sprawy znajdą w nim jak najgor­
liwszego obrońcę.

Drugi kandydat prof dr. C z y ż e  wi o  z ,prze­
mówił mniej więcej w te słow a: W  Polsce był 
zwyczaj, że nie wolno było usuwaś się od obo­
wiązków publiCŁnych, każdy miał smżyó sprawie 
jak  mógł i umiał. Dlatego szanując tę tradycję, 
powołany staję, aby wygłosić moja przekonania 
polityczne. Zajęty tutaj od ćwierci wieka za 
często wygłasząłem mojo przekonania i zasady, 
abyście ich panowie nie poznali. Zortałom takim, 
jakim byłem, tylko jeszcze spokojniej i zimniej 
sprawy oceniam. Przeszłość więc moja daje rę ­
kojmię trwałości przekonań i wskazówkę, jak  icb 
broLić będę w przyszłości. Jestem, byłem i zo­
stanę demokratą przekonania, z wychowania 
i doświadczenia życia, pragnąc, aby podstawy 
prawdziwego postępu zyskały prawo obywatel­
stwa w naszem społeczeństwie. Urodzony, wy­
chowany i żyjący w mieście przesiąkłem temi 
zasadami, bo miasta i;&wsza były i są ich ogni­
skiem i muszą tem pozostać, jeśli nie chcą zrzec 
s»ę swego posłannictwa, i porzucić własnego sztan­
daru. Idee postępowe, które wyznaję żądają o 
niania je mostu! wedlo jej osobistej wartości. Tą 
jest zdolność fio pracy ozy to umysłowej czy 
fizycznej — ona jest modłą obliczenia tej w ar­
tości, a wynik jej oznacza zasługę. ZawBse dla­
tego w sprawach publicznych sprzeciwiam się 
interesom osobistym, przywilaiom, synekurote 
nepotyzmowi, bez względu na to, ozy one oparra 
nu protekcji, czy na tradycjarh rodowych, bo 
człowiek tyle przecie jest wart, ile sam zdzia­
łał, a pomoc drugich i zasługi drugich tylko mu 
pracę i działanie ułatwić mogą, ale nie uwal­
niają cd obowiązków. W  myśl tej zasady żądam 
od społeczeństwa, aby i ono szanowało pracę 
i. zasiągi osobiste i je  umożliwiło. Musi więc 
dać pracownikowi możność zaspokojenia potraeb 
życia w takiej mierze, jakiej samo wymaga, 
a w tedy rozwiąże się kwestja robotnicza, nau­
czycieli, kwest] a normowania płac urzęduiczych 
i w ida innych, których podstawą jest głód 
i bieda i płynące ziąd niezadowolenie w życiu.

Pragnę, aby pieniądz popierał, a nie gnębił 
praoy ludsk>cj. Oa jest przecież do tego, by 
pooiera*. A  jeśli tak jest, toć przecie słusznem, 
aby ten co pracuje zarabiał więcej, jak  ten,
00 mu pomaga. W raz z udziałom w sprawach 
publicznych, żądam, aby i ciężary ponosili 
wszyscy w jednakiej, sprawiedliwej mierzą, 
itądam od ogółu, aby dał możność każdema wy­
kształcić swego ducha wedle własnej woli, czyli 
insszej mówiąc, żądam najrazleglejszej oświaty i 
takowa ma być nietylko przystępna, ale łatwa
1 tania, oraz ma rozwijać myśl ludzką w kie- 
ruuku uczciwym, wyrabiać samoozielncćć i po­
czucie godności własnej, a nie tworzyć auto­
matów.

Pragnę w prostej konsekwencji oświaty, 
jak  najszerszego udziału ludności w sprawach 
publicznych — który to udział ma być wyko­
nany w spos b dla wszystkich jednakowo spra­
wiedliwy, uproszczony i najwięcej wolę szanu­
jący. Takie są moje sa«ady, których zawBze 
broniłem i bronię, a nawet walczyć za nie 
będę.

Sposoby tej walki są niestety różne i tu 
lo łj cała przyczyna zaciętości Btrcnniotw i po­
stępowania. Jedai pragną zdobyć wszystko od­
raza i szybko, drudzy idą tempem wolniejszem 
i szukają s^rmzników, więc siły i zdobywają 
pozycje jednę po drugiej. Należę do tych osta­
tnich, bo mnie nauczyły dzieje ludzkości, że 
nawet wtedy, gdy zwycięstwo było udziałem 
skrajnych żywiołów, to trwało ono krótko, wy- 
rodsiło się i przygotowała teren dla jeszcze 
straszliwszej reakcji i ciemnoty (oklaski). Takie 
samo doświadczenie dało aii moje życie. Przekc 
n a łi mnie ono, że kropla wody wy«iłobi kamień, 
a stała opozycja obezwładnia i zniechęca naj- 
loptne siły, łączy i jednoczy przeciwników i 
zwiększa przez to ich siłę i ostrożność

Żądając dla rnago przekonania tolerancji, 
poszanuję i obce adanic, choćby było wprost 
przeciwne, jeśb podstawą jego jest przekonanie, 
a celem dobro ogółu. Pragnę przekonać i po łą­
czyć, mam to bowiem głębokie przekonanie, na­
byte doświadczeniem, że najzaaieklejsi przeci­
wnicy mają punki*, ftyesne, w których ssę ła ­
two połączą. W yerukiwaó te puukU  styczne i 
je załatwić, to jest zadani# stronnictwa, o resztę 1 
trzeba walczyć. I

W lowicy, gdzio zasiadałam, nie wielką ode- ( 
grałem  rolę polityczną. a ’.o jsjco precownik 1 
flob-tj pozostawiłem wspomnienie, Nie chcę tu I 
dzisiaj bronić tsgo stronnictwa, bo sam przecież 
do niego należałem, ale przychodzą mi na pa- j 
mięć siewa, które od przeciwrików słyszałem, j 
Kiedy raz jeden z prsewódzców partji przeci- i 
wnej ganił swoich stronników za opieszałość w J 
wypełnianiu obowiązków, do lewicy zwrócony 
w y n ek ł te słow a: gdyby stosunki i urodzenie 
nie wiązały mnie z tą stroną, tebym przeszedł 
tam do was, gdzie jest praca i poczucie obo­
wiązku Siła lewicy polegała uietylko na rze­
telnej pracy, ale i na tem, te  zawsze w całości 
i pojedynczo zachowywała swą niezależność, 
posiadała odwagę cywilną i dobryeh mówców. 
Niezależności wyborcy dać nie mogą, do odwagi 
cywilubj pbtrzeba ich poparcia, bo kto chce 
mówić prawdę, musi mieć s;łę, znosić i skutki 
tej mowy, a tę siłę daje zaufania i poparcie wy­
borców A1& tę prawdę, to przekonanie trzeba 
umieć tak  wygłosić, aby ono wcisnęło się do 
due*y słuchaczy tak silnie, że ira się zdaje, iż 
to ich >ą własne myśli, które mówca im chwi­
lowo odebrał i za swoje podaje. T fk  przem a­
wiano z lewicy i dlatego w yrob ią  ona sobie w 
sejmie znaczenm i powagę. Chcecie panowie

Najpię kniejoze rysy nie pomogą jeżeli oera nie jest białą, 
gładką i jeżeli wystąpią piegi.

Pielęgnowania twarzy zatem jest nieodzownem środkiem 
de wybkania miana pięburj.

Do dsisiaj najlepszym środkiem jest

WscAodia ęasia i p s c i -  M
(słoik N r. I. ot. N r. H . &i o t )

wzmocnić to stronuictwo, która za swoje uznaje­
cie, to szukajcie między kandydatam i tyoh, któ­
rzy takie warunki najwybitniej posiadają.

W  końcu wspomniał mówca w krótkości
0 uregulowaniu nasz/cn  stosunków z W ęgram i
1 o tem; że rekruci galicyjscy powinni być ubie­
rani przez przemysłowców krajowych, a nie za­
granicznych. W szr: egóły mówca wdawać się 
nie chce, ale chętnie odpowie na każdą in ter­
pelację.

Kandydata interpelo wali pp. M ayer i Dzie- 
ślewski, który zapytywał go w sprawie akusze­
rek okręgowych, na które włościanie się uska­
rżają, dalej pytał, dlaczego przy wydziale krajo­
wym nie ma osobnego oddziału budowniczego i 
ozy kandydat jest za zpiesieniem greki w gim­
nazjach

P. Czyiewicz odpowiedział, iż obowiązek 
kreowania akuszerek gminnych polega nie na 
ustawie o lekarzach okręgowych, tylko na usta­
wie sanitarnej państwowej. Lud uznaje już dzi­
siaj wartość tej ustawy, bo Bam swoim kosztdm 
posyła dziesiątkami kobiety do szkoły położnych, 
do wykształcenia. Ustawa o lekarzach okręgo­
wych nio była dziełem mówcy w sejm e, bo nie 
był jbj referentem. Jego dziełem najmilszem to 
zakład położnic, ten pierwszy budynek w kraju 
postawiony wedle zasad postępu nauici, który 
chlubę krajowi przynosi. Biuro budownioze przy 
wydriule krajowym uważa za potrzebne; codo  
greki zaś, to jej za potrzebną nie uznaje

Trzecim kandydatem , który wozoraj prze- 
mawiał, był prezydent m iasu  dr. M a l a o h o -  
w s k : .  W  pięknie wygłoszonej mowie, przery­
wanej oklaskami, oświadczył, iż wezwany przez 
komitet obywatelski i po zasiągnięoiu opinji 
członków reprezentacji miejskiej, postanowił 
ubiegać się o mandat poselski, aby módz w sej­
mie tem Bkntaozaiej bronić spraw stolicy kraju 
(oklaBki) Gdy będzie wybrany wstąpi do poi 
skiego klubu demokratycznego (lewicy), gdy* 
zawsze dotąd w swem życiu publicznem szedł 
z demokracją i zawsze wierny tym zasadom po­
zostanie. Sądzi, iż posłowie z miasi powinni 
w sejmie połączyć się razem i wspólnie bronić 
interesów miast, tembardziej, i s interesa te czę­
sto są sprzeczne z interesami wsi lub rolników. 
Np. nowa ustawa o swojszczyźnie, która czyni 
wielkie ulgi gminom wiejskim, a ogromne cię­
żary nakłada na większe miasta, przeszła w Kole 
polakiem jedynie dlatego, że tam nie było do­
statecznej liczby reprezentantów miast i że po­
słowie gmin wiejskich i większych posiadłości 
stanowili większość. Nie przyjęto nawet popra­
wek dra P i ę t a k a ,  który chciał nieco złagodzić 
te ciężary, które na miasta nakłada nowa usta­
wa Posłowie miast powinni w sejmie łączyć się 
z posłami wiejskimi, gdyż dotychczas takie 
były st.j.ankij iż w sejmie zawsze przeważała 
większa posiadłość. Miasta tyle mają wspólnyoh 
inioresów, ii  ich p osłone powinni iść razem; 
razem mogi, wiele spraw przeprowadzić.

Zasiadłszy w sejmie, upominać Bię będzie o 
budowę domu przymusowej pracy we Lwowie. 
Z akład taki nietylko odejmie wiele ciężarów a 
miasta, ale nadto działać będzie umoraloiająco. 
Za dahzą kwestję piekącą uważa sprawę prestaoyj 
szkolnych. Gminom wiejskim Bejm prestaoje te zni­
żył, o miastach z»ś zupełnie zapomniał. Siozo- 
gólniej we Lwowie musi gmina nadiwyozaj wiele 
na ten cel płacić, wydaje bowiem . rocznie około 
450.000 złr. Należy przeto domagać się, aby do 
tyoh prastacyj szkolnych fundusz krajowy się 
przyczyniał również jakąś kwotą.

Jest wiele jeszcze innych spraw miejskich, 
których załatwienia należy oczekiwać od sejmu, 
spraw tych m ona* będzie zawsze gorąco bronił.

W  końcu dr. M a ł a c h o w s k i  oświadozył, 
iż jeśli będzie wybrany do sejmu, będsie praco­
wał ile s>ł mu starczy dla dobra miasta i wy­
borców (huczne oklaski).

Interpelantów zgłosiło się dwóch dr. Obmiń­
ski i p. Dzieślewski, który zapytał, w jakiem 
sUdjuoi stoi sprawa akademji handlowej i ozy 
tej kwestji nie należy urgować w sejmie, oraz 
czy dr. Małachowski będzie popierał w sejmie 
sprawę uzupełnienia politechniki lwowBbiej wy­
działem górniczym.

Dr. M a ł a c h o w s k i  odpowiedział, że spra­
wa akademji górniczej jest w toku i jest na- 
daieja, ze wkrótce pomyślnie będaie załatwioną, 
sprawę zaś utworzenia na politechnice wydziału 
górniczego gorąco będsie popierał.

Na tem zebranie się zakończyło. Dr. Małe­
cki zamykając zgromadzenie oświadozył, iż' 
wkrótce zaprosi kumitet ściślejszy, aby zastano­
wił się nad wyborem kandydató w i aby potom 
propozycję swą poddał pod zatwierdzenie komi­
tetu obszerniejszego.

Rada państwa.
Uzupełniając dawniejszą relację, podajemy 

dziś dalsze cyf.-y. z jakiomi kraj nasz figuruje 
w budżecie inwestycyjnym.

W  program.e i n w e s t y c j i  l e ś n y c h  
Galicji, odpwiednio do wielkiej rozległości je, 
borów rządowych, przypada wcale niepoślednia 
rola. Program leśnych wkładów w szośoioleoiu 
1897 — 1902 zawiera dla Gaiioji następująoe po­
zycje: Polonica, Bolechów i Lisowoe (budowa 
paroirej kolei leśnej z Brzozy do Bolechowa 
kosztem 206 500 zł. i tartak  parowy w Bolecho­
wie 57 200) razem 263,700 zł.; Miechowa i Do- 
bromil (budowa Darowej kolei leśnej z Kwarze- 
uina przez Miechowę do Dobromila 136.200 rł, 
i budowa tartaku  parowego w Dobromilu 59 300 
zl.) rFzem 195 500 r ł ; Turza wielka i Bach n 
(budowa parowej kolei leśnej z skrzydłem  dla 
okręgów gospodarskich Turza wielka i Raohin 
w celu połączenia ioh z główną koleją S try j- 
Stanisławów 251 700 zł., budowa tartaku  paro­
wego pomiędzy Doliną a Raohinem) razem 
310 000 zł.; Rypinka i Krasna (przebudowanie 
ta rtaku  w Zawoła 15 000 zł., budowa konnej 
kolei z lądów rypiańskich do Zawoła 5b 000., 
uspławienie rzeki Łakw y z Grabówki do Bedna- 
rowa 40 C00 zł.) rasom 110.000 zl , Hryniawa, 
Jawornik i Kuty (budowa tartaku parovego w 
Kufach, naprawy przy usplawieniu rzeki Gsere- 
mossa) 19.000 z ł ; Młodzią yn (budowa tartaku 
parowego w Młodziatynie) 13 200 z ł ; Rafałowa 
(budowa kolei konnej w dolinie Doniynieo) 
56.400 zh; Zielona (budowa leśnej drogi w do­
linie Zielenicy 2 ł 000 zł!, budowa leśnych dróg 
w Czerny »u, w dolinie Zielenicy i dolinie Rg 
sicz, jakoteż mostu przez rzekę Bystrzycę 
57 400 z ł )  razem 81 400 zł.; Rafałowa, Zielona

kto raz je  nabędzie w dreguerjf
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O dobreoi tych środków przekona się kożdwn Lwów — Rotel Georga.
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i N&dwórńa (budows. parowej kolei wąskotoro­
wej w dolinie rseki Bystrzycy i .. przeniesienie 
ta rtaku  parowego z Pniowa do Nadworny)
392 200 z ł ;  Nadwórna (budowa kolei konne) V  
dolinie Buchtowice i mosty przez rzek.} Bystrzy­
cę) 35.000 z ł;  D slatyn budowa, koiei konnej w 
dolinie Lubiana i drogi leśnai a i dc streji ko­
lejowej 66 000 zł,, budowa kolei konnej vr doli­
nie przemyskiej, jakoteż drogi i kolei konnoj w 
dolinie Czarnoriczu 81.000 zł., budowa tartaku 
parowego w Delatynie 50.000 zł.) razem 197.000 
z ł ; Dora (budowa kolei konnej oraz drogi le­
śnej w dolinie Kamionki 36.000 z ł , budowa 
drogi leśnej z koleją konną w dolinie Jaw ornika 
15 000 zł,) razem 89.500 zł.; Mikuliczyn (budo­
wa parowego tartaku, założenie i o u  żelaznego 
do drogi mikuhezyńskiej i budowa mostu żela­
znego na Prue e) 135.000 zł ; Tatarów (budowa 
drogi leśnej w dolinie Zieleńca do stacji w Pod- 
Ieśniowie) 17 500 zł ; W orochta (budowa tartaku 
parowego, jakoteż dróg w dolinie Wojtala, Świ­
ny i Ardielazy, budowa kolei parowbj z Ardże- 
lazy do tartaKu parowego i zajpżenie kolonji 
rebotniezej w obecnie zapełnia niezamieszkałej 
okolicy górnej doliny Prutu) razem 294.300 zł.; 
w końcu budowa gmachu urzędowego dla dy­
rekcji lł sów i domen we Lwowie 140 000 zł. 
Na budowy powyżej wyszczególnione, w Miechc- 
Wej Dobromilu wyznaczono jako ratę na rok 
i 897 — i 00.000 z ł ,  saś na budowy w fiafało 
wej, Zielonej i Nadwórnie 251 000 zł , razem 
351.000 z ł , co do kwoty 8 270.790 zł., wyszcze­
gólnionej w poprsioduiem sprawozdaniu doliczy­
wszy, czyni razem 8 651 790 z)., jakie Galicja 
ma otrzymać w r. 1897 z funduszu inwestycyj­
nego.

(Telegramy „Dziennika Polskiego1'.)
Wiedeń 24. pifl&dziernika. (Z  izby posłów). 

Paragraf 2. ustawy o awoiszczyźnie po dłuższej 
dyskusji przyjęty r.ostał z poprawką p. Piniń- 
skiego, satem korzystanie z dobrjc.zyuaośei pu­
blicznej n  trakcie 10 letnir-go terminu zabiedze­
nia pozostaje przeszkoda w osiągn'ęo'U przyna­
leżności, bez względu r.a to, czy miało ono 
miejsce w gminie pobytu, czy gdzieindziej.

Z wielkiem. rozgorzyczeniem prowadzono 
dyskusję nad paragrafem 3., według którego 
każdt. gmina misłuhy obowiązek zawiadamiać 
inne gminy, w wypadkach, jeżeli ktoś nie przy­
należny przebywa w obrębie obcej gminy nai- 
mniej przez rok, dalej jeżeli z tej gminy wyjeż 
dża, wroszcie jeżeli nabywa tam piawo swoj­
szczyzny.

Ten tekst przedłożenia obudził poważne
obawy w gronie posłów miejskich szczególnie 
polskich, gdyż pociąga za sobą nowy i znaczny 
ciężar, który spadłby w pierwszej linji na gminy 
miejskie.

P. F a n k ę  wniósł, by z wymienionych 
trzech puuktów pozostawić tylko obowiązek do­
niesienia w razie nadania komu prawa swoj­
szczyzny.

P. B y k  w myśl uchwały Koła poparł p. 
Funkego, Jakkolwiek, rzekł, irir.sta przez tę u- 
st wę doznają znaczniejszego jeszcze jak  dotych­
czas obciążenia, przyjście do skutku ustawy zj 
względów sprawiedliwości nie może być wstr*> 
mannm. Postanowienie ustępu 2. paragrafu 3. 
sprawiłoby zbyteczną pisaninę całkiem nie­
usprawiedliwione Bzykanowaum publiczności. Mia­
sta ponouićby mu«iały wielkie ciężary zupełnie 
nieodpowiednie celowi.

Izba uchwaliła paragraf 3 ze '-mianami 
proponowaneini przez pp. B y k a  i Paakego.

P aragraf 4 przyjęto ze z r  iana p. G o e t z a. 
by podania o przyznanie prawa swojszczyzny 
były wolne od stempla i z motywowaną p ries 
p .  P i n ń a k i e g o  zmianą, według której pierw­
szy ustęp tego paragrafu b r irn i: jeżeli au3trja-
cki obywatel nie przebywa w gminie, w której 
nabył piaw a swojszczyzny lub leż teren taj 
gminy nie z własnej woli opuściŁ to w takim 
razie prawo to nie traci siły dla nir-gi someg > 
lub jego potomków w ciągu łat dwóch, dla 
gminy natomiast w ciągu lat sześciu po opu­
szczeniu przez dotyczącego danej gminy.

Nagły wniosek p K r y n i c k i e g o  o zapo­
mogę dla Nara,uwa przekazano komisji budże­
towej

Następne posiedzenie w poniedziałek-
Widseń 24 października. (Z  Koła polskie­

go). P. P i ę t a k  jako referent wprowadza pod 
dyskuję etat ministerstwa sprawiedliwości i pod­
nosi, że ten et-it przedstawia sio dla nas ko­
rzystnie; o 1 i pół miljoua jak  w roku 1896. 
Specjf.kuje osiągnięte korzyści pod wsględem 
pomnożenia sądów i sił sędziowskich. Koło prze­
prowadziło dyskusję nad tym etatem

P. P i n i ń s k i  podniósł doniosłość dokonn-

Poszukuję k jpna lub dzierżawy

APTH3B1
i  obrotem 6—7 mille.

M a  A L L E R H A R D ,
zarządca apteki w Budzanowie.

Z arrąd dóbr Podn; estrsanr poczta 
Brzozdowoa, sts cja koleji Chodorów. 
w powieoia Bobreekim w nzddn: a 

sf fańsk ie? okolicy ma
1. Z a r s r  d e  w y « l* if» V * * w !« n iS i
z inwentfrzsuni, z doskonałymi widynkłT»i, 
z zssiewami i tegoroczną kmiitencją, fol­
wark Sielski?, 250 morgów nsjlenszój glfcy. 
stosowne i«s» h o i e n U t }  po l1 zł. od 
morga. Na życzenie uydzierż iwić można 
do 500 morgSśe pastwiska, ale p» oenie 

miejscowej.
8. D o  w y d z l e r ż s i i e t e u i i i  «rt 1.
l i p o  1897  folwark Alezandrję, hez 
inwentarza kompletnego, K66 morgów naj 
lepszej gleby, ‘ doskonałymi budynkami, 
z których jeden odpowiedni na g o r z e l ­

n i ę  lub b r o w a r ,  po 0 zł. od morga
3. Do zbycia u w a u i i S c t e  k r ó w  roz­
p ł o d o w y c h ,  i- if s y  C K T stej h o l e n -  
d e r a k l e j .  s l e d m  J s ł ę z e k ,  rocz­
niaki, b u h a j  d f i e l a t k i i i  r a e z n l a b

O ldenburg H o le n d ry .
4. ?' e  B p r r r d a s *  200 mtr . l i n y  

ż e l a z n e j  średnicy 4 centimetrów.
5. D o  o d s l j ą p i e n l  & <m ą -le ln l> ; przy 
gościńcu, mila od stacji kolejowej Cli odo­
rów lub Borynicze, z budyiłĘiein mieszkał 
nym i szopami, z dodaniem potrzebnej 
ilości drzewa do w y p i la n ia ;  żąda się 
W z a  ml hu  co roku p b ł n w ę  w y p a ­
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nej zmiany procedury cywilnej i jako najwa- 
żniej8ż* zadanie na przyrałoóć wskazał ca rc 
ibr^ię postępowania w sprawach żp«dKowyoh.

F . E  A b r a l  a m o w i c i  witą z radością
podwyższenie etatu sprawiedliwości, co j-jat 
skutkiem nowej procedury Podnosi potrzebę po­
mnożenia sądów i ważniejszą jeczOze potrzebę 
lepszego obsadzania sądów, in ł  istniejących. 
Przeciążenie sądów prowadzi do koniecznego za 
nńdban ia ważnych agend jak opieki i admini 
stracji majątków sierocraakioh; żąda refokmy 
w sprawie ściągania należytości od doręczeń, bo 
dzisiejsza p ra k ty k i prowadzi do nadużyć.

P. C z e s z  porusza potrzebę sądu apelacyj­
nego w Białej.

P. C h r z a n o w s k i  dom-ga się w myśl 
pghwał jojmu sądów pokoju i reformy postępo­
wania w sprawaeb spadkowych!

P. K o z ł o w s k i  domaga się zniesienia opłat 
za doręczenia sądowe.

F, M a d e j s k i  uważa, że pomnożenie sił 
sędziowskich na razie jest dostateczne i odpo­
wiednio na wschód i zachód rozdzielone; żąda 
wyższej rangi dla sędziów powiatowych, mają­
cych stanowisko bardziej odpowiedzialne od 
radców.

P. Wł. G n i e w o s z  żąda reguheji opłat 
notzrjalnych.

Przemawiali jeszcze pp. ks. P a s t o r ,  R u t o -  
E k i , który podniósł potrzebę budowy sądu 

kolegialnego w Bucbni, K r y n i c k i ,  który żąda 
zniżenia opłat za doręczenia i Ż u k .

Po przemówieniu referenta p. P i ę t a k a ,  
który chwalił wszystkie podwyższenia etatu  
sprawiedliwości, dyskusję zamknięto.

Wiedeń 24. października. W komisji budże­
towej rozpoczęto dyskusję nad etatem minister­
stwa sprawiedliwości.

W e wtorek wejdzie na porządek dzienny 
w komisji sprnwa funduszu dyspozycyjnego.

T e r a m y  „Dziennika Polskiego.'
Wiedeń 24. października. DotycLezasowy 

ambasador angielski Monson d ąży ł w r i  z  żoną 
dłużseą wizytę pożegnalną hr. Gcłuchowskiemu. 
Monson pozostaje w W iedniu leszcze przez o u t/ 
tydzień, ponieważ król grecki cbco e nim joa*©ee 
konferować w Wiedniu.

Wie leń 24. października- W iernokonstytu- 
cyjni właściciele wielkich posiadłości postanowili 
26 głosami orzeciwko 18 zawrzeć kompromis z 
stronnictwem konsorwatywnem. W arunki kom­
promisu będą ułożona na przyszłem pestedzeniu.

Wiedeń 24. października. Księstwo Aosta 
będą wskutek zaproszenia cesarza na ślubia 
księcia orleańskiego z arcyknężniozhą Dorotą 
w Wiedniu.

Wisdeń 24 października. Król Jerzy  grecki 
zabawi tutaj przez kilka dni.

Wiedeń 24 października. Ambasador włoski- 
ctrsym ał pileoenib od króla Hum berta, aby po 
d się ko wal cesarzowi auatrjachiemu za to, iż 
eskadra austrjacka dała okrętowi „Savoya“, na 
którym znajdowała się para narzeczonych, 
przy wyjeździć z portu antivarskiogo eskortę 
honorową.

Wiedeń 24 pnź luernik*. Treser donosi, iż 
eba rządy, wiedeński i budapeszteński, różnią 
się jeszcze bardzo w zapatrywaniach na wpływ, 
jak i mają wywierać na bank auslro-wegier ki- 
Głównie tyczy się to prawa veto kom ilarza rzą ­
dowego i sfery działalności dyrekcyj w Wiedniu 
i w Budapeszcie.

Haaga 24. października. Królowa Wilhelmi- 
nu złożyła wczoraj reformowane wyznanie wia­
ry; dzisiaj odbędzie się konfirmacja.

Budapeszt 25 paźddziornika. W  wielu o- 
kręgaeh wyborczych przyszło wskutek namię­
tnej agitacji stronnictwa ludowego do zaburzeń. 
Do okręgów Iglica i LcutscLau zarekwirowano 
wojsko. W  miejscowości E^dekoez, w okręgu 
Neusohl, gdzie wokutek zaburzeń padło ofiarą 
kilka osób zapro-radzono rodzaj stanu oblężonia

Darmstadt 24. P-Ździernika. W ielki książę 
heski ofiarował carowi zamek Seeheim na stały 
letni pobyt. Car przyrzekł, iż będzie z tego ko­
rzysta ł jak  najczęściej.

Londyn 24. października, w skutek ener­

gicznego wezwania wystosowanego pizez Saiis- 
buryego do posła chińskiego, uwolniono na­
tychmiast trzymanego w pałacu poselstwa 
w zamknięciu doktora chińskiego Sunyatsrna.

Londyn 24. października W  kulach rządo 
wych uważają uwięzienie w poseLtwie chińskiam 
dra Sunyatsena za przekroczenie przywilejów 
poselstwa.

Rzym 24. października. Król ofiarował dla 
biednych znaczne sumy pieniędry

Publiozność urządza i  rólowi i parze narze­
czonych nieu^Unne ow icje.

Rzym 24. październikjn Król nadał mini­
strowi Rudini’emu oraer Aauncjaty.

Rzym 24. październiku Para kró lew ska 
i następca tronu prsy.mowali na audjencji mi- 
nidtrów i ciało usUwodawcze z żyeseniam i. 
Odpowiadając na adresy izby i senatu podzię­
kował król za dowody milose? ludu, podnosząc, 
iż on sam całe swoje żyoie poświęcił dla wiel­
kości, potęgi i dobra ojesysny. Związek, jaki 
następca tronu zawiera z latoroślą bohaterskiego 
rodu. daje mu wczelką gwarancję, iż jego 
następcy również tym samym będą ożywieni 
duchem.

Sofja 24. października. Dotychczasowy ajent 
dyplomatyczny bułgaroki w W iedniu Stanciow 
mianowany ajentem dyplomatycznym w Peters­
burgu.

Celowlec 24. paźizisrnika Z powodu ulewnych 
deozeiów wystąpiły pmowdź rzeki z brzegów. Straty 
olbrzymie. M ejaouwość Ratteudorf zupełnie od świata 
odcięta.

Celowlec 24. października. Wczoraj wieozorem 
szalała tutaj okropna burza.

Praga 24. października. Arcyks. Ludwik Wiktor 
zwiedził zaKłady „Czerwonego krzyżu", wieczorem 
zaś był na przedstawieniu w teatrze niemieckim.

Wiedeń 24. października, Wiener Ztg. ogłasza 
wpisanie gmiay Zborów do siódmej klasy taryfy woj­
skowej, oraz dodatkowe przepisy ceihownioze.

Berno szwajcarskie 24. października. W gó 
rach spadły śniegi. W kilku kanionach wyrządziły 
powodzie olbrzymie szkody.

BoZbil 24. października. Rzeki wzbizrają gwał­
townie, niebezpieczeństwo powodzi wzrasta. Dotych­
czas są ogromne szkody tylko w zbożach.

Wiedeń 24. października. Przybył tu ks. na­
miestnik S a n g u s z k o .

W'edoń 24. października. Stowarzyszenie wie­
rzycieli ogłasza upadłość kupca P. Si-.hwalbeudorfa 
w Samborze.

Telegramy giełdowe i targowe.
Wledoń 24. października

Targ zbosowy. Pszenica na wioBnę od 8 36 
de 8 37, na jesień od 7‘— do 7‘05 owies na
wiusuę od — '— do — •—, na jesień od 6*39 de
—■— , kukurydza od 4*65 do —•— , żyto na wiosnę 
id 7'26 do — •— , na jesień — •— do —*— riepak 
zimowy od — '— do — •— , jesienny od — — do

Spirytus. 15 — do 15.10. N i listopad — ■— .
Cukier. Cukier surowy loco Aussig od 13‘— 

do 12 05, loco Ołomuniec od 1110 do 11 20 
loco Bnruo lub Wiedeń, na późniejszą dostawę od 
— •— do — '—• Rafinada: I. loco Wiedeń od
34 50 do 34 75 II. od 34 25 do 34 50. Kostki 
I. od 35 50 do 35 75 Kostki II. od 35 z 5 do
35 50.

N afta  za 100 kilogr. kaukaska raf, bez 
beczki loco Tryest transito od 5‘— do 5'20, 
galicyjski stand, white loco Wiedeń od 19 05 do 
16 10, przejrzysta od 19'50 do 20 '—j „Kaiser- 
eelu od 20.— do 20 z5, amerykańska od — ‘— 
no — .

Giełda pieniężna. Wczoraj po zamkbięoin 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 368 12, Węg. 
Kredyty 405 75, Anglobanki 154 50, Wiedeński 
„Bankverein“ 260 50, Uoiony 294‘— , Lacoderbanki 
247 75, Sztaobany — ' ,  Lombardy — — , Elbe- 
thaie 276 50, Kolej półnoono-zachodnia 272 25. Ty- 
tuniowe 15 > 75, Rima 245 — , Alpiny 84 60, Ren 
ta majowa 10L20, Węg. renta koronowa 99 20, 
Losy tureckie 47 30, Marki niemieckie 58 83.

Berlin 24 października. Giełda wozorajsza wie­
czorna: knrsa końcowe. vW nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wieieńiki, tak izane 
Wiener Paritat). Kredyty 231 — (368 42),

Sztaobany 154 60 (363*45), Lombardy 43 40 (101*68), 
Disconto 20575. Usposobienie ustalone.

Frankfurt 24. października. Giełda wczorajsza 
wieozo.uu, ku-sa końcowe. (W  nawiasu podane 
oy ry oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak 
zwane Wune^ Paritat). Kredyty 311*25 (367-52), 
Sita. bany 307 12 (3t>2*65), Lombardy 88 62
(101*86), Laura —*— ( —*— ), narpener 165.50, 
Disconto 205 30. TIspo&ubienie spokojne.m ■■ wpi !■ ■ tm ■ • ■ = -̂ =" _ ■ ■ ^ ii

P r z y j e c h a l i  <lo L w o w a
dniu 24 paźd«Urnik* 186& r 

HOTEI ŻOEZA. E. Lityński z Litwinowa. Ks. T. 
Oleksiński z Jarosławia. W. Niezabitowski z Lanek. Dr. 
A Serafiuski z Bochni. M Pets z Nowego Hąoza. J. 
Biliński z Wierzbicy. W. Bnd.of z Szwajkowio. W Po­
tocki z Lim ino wej J. May z Psryia.

HOTEL EUROPEJSKI Z. Cieński »  Stanisławowa. 
W. Biecboński z Gorlic. T. BnrzyńsLl z Bnrsztyna. J. 
Friedman z Wrocławia. H. Wolf z Wiednia. D. Dworski 
z Przemyśla. B. Pollak z Hambnrga. U . Trtei ze Stani­
sławowa. D. Windhoiz z Berna. M. is .  Hoszowski z Bo­
lechowa. A. Hizanowicz z Przemyśla. M. Roniser z 
Nowosiółki. A. Lesskor z Petersbnrga. A. Dóring z 
Sokala.

___________ N A D E S Ł A N E ____________

Rękawiczki męskie angielskie
już od 1 zł. 50 ct. p. lecają:

K o t y M  i frzysziofsłi
L w ó w  pl. M!arjacki 1. 6.

obok Hoteln frsncnskiego.

I S A L  J 0 3 a a t s a s
DOM  B A N K 0 W 7  I  K A N T O R  WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8 , 
kupu ją  i a p ra e d a ja  w a a a lk ie  p a p ia r  j  w a r -  
tońoioara, lo ay  i m onety  u ą jk ep x y a tu ie j>  

a z ro h  o eu aeh .
p r o m e s y

n a  w i e d e ń s k i e  l o s y  k e m n a a l u e  po 4 i ł .  50 et
wraz ze stemplem.

Ciągnienie 2. listopada r. b.
Głowna wygrana 4 0 0 .0 0 0  koron 

t  n a  3 'j i l o s y  s u s t r .  Z a k ł a d u  k r e d y t e w e g e  
a ł e m .  I. emisji, po I zł. 75 et. wraz m  stemplem

Główna wygrana 9 0 .0 0 0  koron.
Ciągnienie 5. listopada r b

Pizy zanćwifrttiacl. s prowincji sprawa i i{ c dv<ąti -
ai« JO et. n» porto iiam.

Uprasza sit o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zle- 
»enia .a dwa J.ni piztd siągnienism z powodu wyezer- 
rauit zapasu nie mogłyby być wykonane.

W
Nabywszy ca własujśó hotel ten, r największym

komiortem urząd/iny, oświetlony elektrycznie, prowadzę 
g i  obecnie pod w^snym zarządem, zawiadamiając równo- 
cześnit Szanownych P. T Gości, że ze spółki Hotelu 
ImpEtial wy s t ą p i ł e m.

Polecając się i nadal łaskawym irzględom, pezostajf 
uuiionym słu§,ą

właściciel
K r z y s z t o f  J a n o w i c z

icięl hotelu kawiarut i restauracji .,Mel
we Lwowie, ul Pańska 1. 1.

M-tropol*

II Odróżniajcie prawdę od blagi II
dwa iii6da'd zasłngi otrzymał S W. Nlsaejewski :a 
wyrób znakomitych tutek niekle.,onyeh I — Tak.em 
odznaczeniem żadna fabryka tatek poszozyaiś sią 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra­
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę zadać tutek 

Niemojowskiego I ! Wszędzie do nabycia.

Leinrz oborób kobiecych 1 Lknszer
Dr. Józef Zakrzewski

odbywszy czteroletnie studja specjalne w Insbruku, Mo- 
nachjum i Wiedmu w Klinikach prof. Ehrend rfera, 
Winckla i Chn.L_k \  o s i a d ł ,  a sa  I ji o a l  i ordynuje 
•  r n y  u l i o y  S ł o a r a o k i a g o  1. 5 ,  1. y J ę t r a  od 3.
1816 do 5. Dla ubogich od 9. do 19. bezpłatnie. 1 —18

L e k a r s  c l i o r ń b  k o b i e c y c h  1 a k u a s o r

D r ,  L e o p o ld  S c h e l ie n b e rg
b. operator kliniki połoiniczo-ginekologiczusj profesora 
Chrobaka we Wiedniu, b. asystent król. kliniki chirurgi­
cznej prof. Mikulicza we Wrocławiu, b lekarz kliniki 
chorób wewnętrznych prof. NetiiLagla we Wiedniu, osiadł 
we Lwowie i ordynuje przy urny Kipernika 1. 22, od 
i .  do 5- popołudniu Dla ubogice od 9. do 10. prsea poi.

bezpłatnie. 1815 1—7

W koncesjonowanej szkolr tańców

Ksawerego i Ludgardy Budktrwskieh
rospoczą! się kurs n.uki, nu któi^ osoby inte.-M.wane 

zapisywać się mogą, Rynek 1. 13, I. piętro.

Wtzteb nauk lekarskich

Dr. Eaam. PodlewsM
spcejalista w chorobach skórnych i . ioi ryoznTch były 
lekarz _ kilkoletni i operator na klinikach p.of. Poumiera 
i  Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i  Kapoaiego w 

Wiedniu.
Ordynuje od 11. do 12. I od 3. do 5.

ul, O łiorążczyzny 1. 16-
Dla kobiet i  mężczyzn osobne poczekalnie.

200 b Przeciw katarom
o r g a n ó w  o d d e c h ®  w .  ^ lt , przy k a s z l u ,  
k i c h a n i a ,  c h r y p c e  i innych p r c y p n d ł o -  
O c la c h  g a r d ł a ,  używaną bywa przez lekarzy 

ze skutkiem

TONiEGo

f H Pw  m i i *  i i ii
_  -ei»ij»a—

  w o d a  minaiulna
Z O Z A W A  A L K A L IC Z N A

albo sama lub mięszana z ciepłem mlekiem.

Działa ona łagoln ie rozwalniająco, orzeźwiająco i 
uspokij- ąco, sprorrar a wydziel i ie flegmr i jest 
w podobnych wypadkach znakomicie wypróbowana.

Taiti dla tPdiW ti tliła  t jź id fp l
Dzisiaj, kiedy chów bydła w naszym kraju stoi 

na tak wysokim stopniu rozwoju i przybiera ooras 
szersze rozmiary, nieobojętnem jest dla każdego eho- 
dowoy wszelki wynalazek praktycznie zastosowany 
w gospodarstwie dla ochrony i zdrowia swego bydła.

Do ty oh wynalazków należy Lietaf rzeczeaif p ,sy- 
rząd kauczukowy, który się znajdować powinien w 
każdej stajni, gdzie stoi bydło opasowe, nierzadko 
bowiem zdarza się przy karmie bydłi. kartoiami za­
dławienie się bydlęcia, a przyrządem, itory jest pod 
ręką, usuwa się z łatwością niebeepioezeńztwo.

Również niezbędnym, a bardzo waiuym grod­
kiem zaradczym przy uzaęciu się byaięoii. jest priy- 
rząd, który w podobnym wypadku wprowadza się prasa 
zan c pokarmowy do żołądka bydlęoia i za pomoeą 
tłuka wypompowuje się tamie nagromadzone gazy.

R e.alU t just prawie zawsze zadowalniająey.
Oprócz wyżej wspomnianych przyrządów, które 

zawsze w najlepszym gatunku tylko pr« wadzT, pols- 
cam przy tej sposobności i inne artykuły niezbędne 
w gospodarstwie i przy chowie bydła, a mianowioie: 
Trokary, Clystyiy oynowe i Lejki g u u o u e  dla bydła, 
Noiyoe do strzyżenia owitfe i  koni, Sól glauberską 
i kamienną, Fluid Ewisdy dla koni, Froazók Koraeu- 
burski, Kwas kar helowy, Krezolinę, Lysol Proezek 
jodoformowy, Jutę zwykłą karbolowaną i jodofor- 
mowaną Szczotki i zgrzebła dla koni i bydrs ltp. 
itp. itp.

Tuk te, jak i wazoikie inne artykuły objęte spe­
cjalnym cennikiem, utrzymuję s&wt,,  na składsle pe 
jenach najprzysiępniejssych

A l o j z y  H u b n e r
Lwów, By bek 1. 38.

Nowy nakład tzekagółowajo eamłka om aa 
Lpaloił drak I jaat do dyspozycji s z u . F. T. 
Publiczności ________________________

W modnych fasonach
Oylindry, kapeluaze filcowe i Loisa

otrzymał:

M a r c i n  M i i l l e r
mmmmmm

TEATR hr. SKARBKA.
JDnlA

Popołudniu o godsinis 8-oiaj.

Biedna dziewczyna
krotochwila ze śpiewami i tańoam< w S odsłenaeh L. 
Kranna i K. Lmdana, muzyka L. Knnni tłumaczył 

A. Kiezman.

Wieozorem o godzinie pół do 8 -ej.

B a r o n  c y g a ń s k i
operetka w 3 aktach Jana Strausza.

Libretto według powiaśei Jokaya. napisał Sehnitzer, tłu­
maczył M. TurezyńakL

M m ?« -.Ta aż*Al*,. ...

■-n-7

. i: ■l } i* ii£Jwt,',;- i I|<t‘ »*•- i;' •'■*1 I.lkli, w T ' i l i : 1: ®

IżOdownie pokoiowe
z jedc-euS i z dwoma drzwiami nadzwy­

czaj leskie, zgrabne i pr,ikfy»zne
poloca l - ' 4  1—?

po c e o a d i przystępuyth

A i o j z y  H iS b n e r *
L w ó w ,  1. 3 8 .

Już wyszedł z druku

BŁkWATEK
pepeti lulendarz dla P. a i Panieiet

na rek

1 8 9 7
obejiuuje 

bogatą część belletreslyczną, 
najlepszych naszych pisarzy, wiele 
prześlicznych wierszyków ‘i t p.

również
Warunki Piękności dla Pań

według których się stosując
zawszi) Dlękr>ą  I zdrową się będzie.
Dla dogodności Pań umieszczono 
spis i adresy wszystkich Krawczyń 

i Modniarek we Lwowie.
C e n a  5 0  c t .

Po przesłania przekazem poczto.fym  
56 et wys-ła franco Drukarnia narodowa 
Rt. M Jpeekiego i Spórki — Lwów, H t l  
Ż rża.

i  AM ■ • SO S z ł .  n t l« » lf l c z n i®
mogą zarehić pewsls i uezeiwis bez 
kapifiiu i bez ryzyka we wszyatkloh 
n I jjwośolaeh esoby każdegc stauu, 
ktere się zajmą sprzedażą ustawą uo- 
zwolonyth papierów paćstwowyeh i Jo- 
sew. Zgłss »nia pod „Łatwy z.i'jbsk“ do 
R u d - T a  H u t i c i o  w  W i e d n i u .

3D o
'PBstrffaHtf drzfi i ct en

3 4  Z I M Ę  
Yiłbwikl btałb 1 brązon*

w ióżajroh grubuściaeli.

Kit gips, cement 1 t  p
poleca

ALOJZY HOBNER
Ta i ów, R ynek  88.

P a p i T  jedw abny ,  k rep o w y ,
oraz  wszelki*

Części składowa do kwiatów
d o s ta rcza ją  f a l r j k i  kw ia t  w fl iigraua- 

wyoh .  pap ie row yoh 
J .  T h e h e n a a  r -a a t . (M. Erler)

W itd ,u  XIII/5 i SchlBchters, obwód 
Cassel. Najtańsze eeny w sprzsdaży 
hurtownej i rirabiaigswej. Najlepsze 
źródło zakupra d'a odcprieda—ców 
i nauczycielek. Gotewe gsrnirowane 
przeoniiaty i próbki wszelkiego ro­
dzaju w wi.lkim  wyborz . Proszę 
żądić il'ftrow any h jluników  d ara . 
i rpłe"onych. Sprzedaż hurtowo* 
r,iŁ< i drobiazgowa. 1 - 7

Poleca sw ą fabrykę 
korków katalońskich

do beczek i butelek

Ł. J. Malewski
Lwów, ul. Ormiańska 1. 12.

t a  metomita bez entrai aô ża

ZYTN1ÓWEE
wyborują i ®dl ńftlą

w butelkach (Itrowych po 80  ct.
poleca

J A N  M T J S Z 1 Ń S K I
Lw ów , R yn ek  40.

SMh Q  ksżdy może S'e istotnie wyuczyć 
*< u  w jedns godzinie bez nauczy* 
l, c ie l«  i be* znnjont.śi I nut.
.  Instrument t,< n ma 30 strun, 3

•  manuał*, z slnyu  tinem przepy 
^ szny instrument o świetnym dzwic
•  ku. C-na zł. 1.75. Przesyłko 

P4  i paczka 55 cl., 2 situk zł 1.35. 
Łg Przesyłka i p-ezk* 80 et, za po

braniem. Zamawiać u H e n r y k a  
“  Hnbr w Nenenrnde, g > it -  

647 p h a l m .  1—2

M A G A Z Y N  F U T E R

B Ł A Ż E J  S Z A R K IE W IC Z
Lwów, uNea B a tsn g s  i. 4 ,

posiada na składzie obfity wrbór futer we wsaelkieh najnowciych 
fasonach ta i męskie, jakoteż damskie, oraz m aterje na Wierzchy 
do futer i przyjmuje wazslkie roboty w zakres kuśnierstwa 
wehodzące, wykonując takowa podług nsjnuwsiej medy i po naj­

niższych cena -h. — Cennik darmo i iranco.

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną pr&wdiiwą

H£RBATE BOS TJSK4
z tegoro. zDege *oioru majowego poleca baadel

W. ADAMOWICZA
w  B r o d a c h

1 funt .Familijnej" bardzo dobrej . . ał. 1.40 
1 t  jM ila -g e  de moskatt" w oryg. cpak.najL 2.50 
1 f. .Imperial" cesarskiej w trrg. opak. w. 3.50 
1 f. Wy siewków z najlepsi, herbat kwiatów. 1.20 
2-sk en lta  KAWA .Ceylee" fianeo 5 U le  . . 9.50

n
Wm

■
Bi

i
3
s

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
MiederlaHdmko - am erjkańeklege  

Tow ariyetw a ieglngl (.nrowe).
i .  Koiowratring 9 W IE D E Ń .

I Y .  f r e y r l n g e r g a u e  7  a  
O o d k i e u n e L  e l u p e d y c j a  x  - W i e t L o l a .

O b j n e n i e n l a  b e a p i a t n l e .  301 1—7

Wszelkie artykuły kosmetyczne, gumowe, poleca Y D D p i ) 1[ ! f J l  „1 O o t in lrn  10  Wysełka za prowincją 
chemiczno techniczne i materjały apteczne DROGUERJA J ,  l l l j i i l l u L i  i i ,  U l .  D d i l u l l d  1 0 .  odwrotnie,



DZIENNIE POLSaI z  dnia 25. Paśdziernlta 1890 r.

D Y W A N Y ,  F I R A N K I

Dobre jutowe chodniki 
Chodniki jutowe MaUingowa .
Najlepsae chodniki Manilla 
Najdelikatniejsze chodniki Manilla 
Najtrwalsze chodniki Manilla .
Najnowsze chodniki Styrja 
Najlepsze, najpiękniejsze chodniki Aastrja 
Najnowsze wełniane harlemakie chodniki. 
S idderujinsterskie chodniki wełniane 
Gloria brukselskie chodniki 
1 'hiduiki Tapestry . za
Chodniki weiwetowe, najlepszy gatnuek 
Chodniki kokosowe
Cii ńskie skórki kozie 
Podkładki ceratowe 
Odpasow are dywany tspedrow ane 

(w pcnk ich  deseniach rococo)

O pisowane dywany weiwetowe
(w perskich deseniach ro.ioco)

O

(■szczcgóiniej efektowne !)

za m etr po 18, 26 28 ct.
za m etr po 32, 42, 48, 58 ct.
za m etr po 47, 55, 08, 78 ct

za m etr po 70, 90 ct.
za metr po 85 ct. i zł. 1 20 ct.

za m etr po 60 ct. 
za m etr po 82 i 1 15 ct.

. za m etr po 1*35 ot.
za m etr po 1 1 0  i 1 60 ct 

za m etr 1 3 0  ct. 
m etr po 1*—, 1 30, 1*60, 2 '— ct.

za m etr 3 25 ct.
e wszystkich szerokościach i jakościach

. po 4'25, 5 50, 6*60 do 10 '— ct.
za sztukę 1 40 ct. 

wielkość 135/195 zł. 5'75 et
wielkość 135/195 zł. 6 50 ct.
wielkość 175/230 zł. 15 25 ct.

wielkość 200/300 zł. 22 75 ct itd. 
wielkość 140/200 zł. 13 50 ct
wielkość 175/230 zł. 20*50 ct.

wielkość 200/300 zł. 32 — ct. itd. 
do jadalń w najpiękniejszych

wielkość 135/200 zł. 0 — ct.
wielkość 200/205 zł. 12 50 ct.

isovane Gloria brukselskie dywany 
perskich deseniach

WAES

vx,

Odparowane Gloria weiwetowe dywany w najefektowniejszych perskich 
'deseniach, wielkvść 200 295 zł. 2L'60 ct. (sensacyjnie tanio!) 

Pfldkłzdk' przód łóżka w rozmaitych wielkościach od najtańszych do naj­
lepszych jak o śc i!

Dywany ścienne we wszystkich jakościach!
Delikatne aksminsterzkie salonowe i do jadalń dywany, w pięknych deze-

niach perskich i rococo, 
(według wielkości). 

A ksuinsterskie podkładki 
Najpiękniejsze perskie dywany 

smyrneńskie) .

za sztukę od zł. 12 25 ct. do zł. 67 '— ct.

ct.

. aa sztukę zł. 1'45, 2'60, 4 50 ct. 
salonowe i do jadalń Argaman (jak 
wielkość 200/300 za sztukę zł 52'— ct.
wielkość 250/350 za sztukę zł. 78'— ct.
wielkość 300/400 za sztukę zł 105'— ct.
wielkość 350/450 za sztukę zł. 140'—

Odpsso^ane Manilla dywany (bardzo praktyczne) od zł. 2 50 ct. do zł 9 ct.
(podług wielkośc;)

Jutowe dywany erospodarakie (dobry gatunek):
wielkość 150/200 za sztukę zł. l 'S 5  ct
wielkość 175/250 za sztukę zł. 2 50 ct.
wielkość 200/300 za sztukę zł. 3 ’ — ct.

Podkładki przed łóżka • wielkość 70/145 za sztukę 40 ct.
Odpasowane dywany Afcstna od zł 4'75 ct. do zi 12’— (według wielkości) 
Odpasowane dyw ary Kiddenninsterskie (perskie) od zł. 1275 cl. do zł.

25'50 (według wielkości).
Maty kokosowe (przed drzwi) we wszystkich wielkościach i cenach.

lutowe Dywany smyrneńsk e do jtdalń w szczególnie efektownych orien­
talnych deseniach wielkość 220/290 za sztukę zł. 16 50 ct.

wielkość 255/345 za sztukę zł. 22 75 ct. 
(seusaojonalnie cenne!)

W ielkie pokrowce dywanowe od 7 zł. wyżej.
Lam brekiny w wielkim wyborze.
Kapy na łóżka i stoły z delikatnego plnszu, szenettu i burettu w najgusto- 

wniejszycb, pięknych w ykonaniach!
Firanki materjalne od okna (2 części) zł. 1 30, 2-10, 2 45 3 —, 4 20, 5 —,

5 40, 6 - ,  8 40, 9 - ,  940, 10 50, 11 25, 12 75, 14 75, 16 80, 17 80,
2 0 — , 22 50 itd. itd. (Piękne arabeski, rococo, paski i orjentalno de­
senie i chenette, chenille, gobeliny i sm yrneńjkie tkaniny wyrabiane. 
F iranki są w wielu barwach do otrzymania)

Najnowsze firanki koronkowe (1 okno z 2 części) po zł. 1 25, 1 95, 2 30,
2 75, 2 95, 3 25, 3 75/ 4 10, 4 30, 4'70, 5 10 5 40 h 80, 6 tiO, 6'90,
7 ' - ,  7 80, 9 —, 11 40, 13 20, 14-50 itd. t l .

Story koronkowe (1 część) od zł. 2 70 wyżej.
Przepyszne desenie w firankach koronkowych 1

O g r c m n y  w y b ó r  S
Ilu trowane, przepysznie pięknio wyposażone katalogi dywanów, firanek itd 

Dla prow incji na żądanie ochotnie gratis i franco.

w w m  m i i  m

s e  3STr.
Sutereny, parter, mezanin, I. piętt o.

8 1 -8 3 .

DROBNE OGŁOSZENIA.

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

j o l ' | ,  centa od wyrazu.

Ł
r Zuie, wanny I lasze  w cz*
Ikłuilzit) kąpielowym  Uresss

i ^ I sl4 przjL-uDoy. A k i d m - c k i e j  i. 10,
i t w a r ie  c o d z i e n n i e  od godz 6. rano  

'*( ,!) ••'■lertro eńi. z a i  w n;*deiele  i św ięta  
i-i g-rt :.  «  ra n o  do 3 .  p o p o ł u d n ia .

; L a ź r i*  il  i p -i u k »ż-I-go piąt- tu  od go lz 
do i. Wit ę.*j.tUJ.

H
g ą  o d  S O  e i .

o l f i  U e  r o p o l .  5’ o k o j e  w r a i
i l ,  j-
Jl)e«>ięez»iie 2 0  z ł

Na n r r e j  « ' l t  l  t a ń c ó w ,  artys la .-sstityk  
E M IL  D W O R Z A K , sklep dzienników, 

\  ulic-;**SWifłskiego, Lwów.

Z n  n a d e s ł a n y m  kartki dubeltowej 
(un odpowiedź) wykażę k s i ą ż k i  róż­

nej f e ś u i ,  które zu bezcen nabyć można. 
I ' a 1 k e w M y ś l e n i c a c h ,  753

N
5 , n c * j c l e l k a  Polka,. młoda, 

dainę* p a te n t  szko’ny, znając
posis-

. . .  i w t
IV-*Dtiliski z konwersacją,  jeżyk  niemiecki 
i fortepian,' poszukuje posady -tia wsi lub 
w mieście. — Zgłoszenia przyjmuje ad m i­
n is t rac ja  „Dziennika" pod 1-te ra m i  O. B.

K a m i e n t e *  2 p ią t row s ,  widok wspa

wolna od podaUójr, tanio do sprzedania. 
M iiałouski, h o te l  Żcrżr.

p i s a r z  r ł c d , p ia .u k u je  p o - a ły  j s k a j -  
fcąóźkolwiek, lab  t p. z» n - j» k rc -  

m n ie js tem  w y n id g r  d ien ie m .  Ł askaw e  
zg łoszen ia  pod a d r e s e m : F . P iln y ,
poste rest .  g łó w n a  poczta  Lwów.

P a t e n t y  r a  w yna lazk i  w ;ra > !a  n s j -  
t a n ie j :  r z ą d o y o  npow śn ione  „ B iu ro  

p r teu io w e  i te ' h u Ł a n e *  inż. t ) z b a 1 i -  
s k ie g o ,  Lwów, 7 Z y g m u n tsw sk a  7.

K t o  (hce  m ieś dobrze id ący  2egarek  
w drodze kupna  lub reperacji, rataj 

s ię  z zaufan iem  udać  do nowe otworze- 
nej p racow ni zegarm is t rzow skie j  L u d w ik  
S2e l i g i e w l e L w ó w ,  K opern ika  8.

No t a r J U B Z  n a
ru tynow anego

p r o * in c j i  p o sz u k u je  
  t a k ie  w sp ra w a eh

s p a n y e h  k o z c y p i m ta  Z g ło sze n ia  przyj­
mie biuro n o ta r .u sz a  W ite  i ławskiego we
Lwowie.

Og rodn ik  a r t y s t y c z n y ,  biegły  w
każdej gałęzi fachu, s tanu wolnego,

władający  trzema jęz y k a u r ,  la t  36 mający,  
posiadający chlubne’ świadectwa z k ra ju  
i za  g ran icą ,  egzaminowany w Freistadzie,  
poszukuje od 1. stycznia 1697 roku odpo­
wiedniej posady do jednego z większych 
domów magnackich — Ł askaw e oferty  
uprasza  „Ogrodnik  a r ts ty c zn y " ,  Pacyków 
p. Stanisławów. 752

M E i e s z k a f l i a  i  s k l e p y

po i  cencie od wyrazu.

PcJU óJ do najęć 
d a c ie  z wikteni.  Rynek  41, II

um eblowany na żą  
piętro.

4 pokoje, j r ze d p o k ó j ,  
wyehody z a r a z ul.

kuchnia ,  d w i  
B ra je io . i sk a  l i .

Do  n a j ę c i a  od 1. L is to p a d a  p rz y
u ' i . y  M f m e e w ie z a  (boczna Bema) 

4 - pokoje,  p rzedpokój i kuch n ia  z p rzyna-  
I łzy tośe iam  . 751

Korespondencja prywatna.
E p r z e jn i )  ] roszę janią I f a n d ę  

. M o n u a y  o zg łoszen ia  się  do u .m e  
p a ...iis.-ea : L ity ń s k a , poczta Litwi­
now 74g

(BSSWSWOBMMBRB)

T Y L K O
W EBSTAURACJI

NAFTUŁY TOFPFERA
• l ic *  T rrb aa m U k a  1. 12, dem  w ł a i a j ,  

m eism  d o»t»o ce d z len n ie  o jo d * 1ni* t ,  n s i  
M P  Ani»d»nU.

c E i n r i K i
P ieczeń  w ieprzow a i  kapud tą  . . , 1 5  ct.
& iekan* p łu c k a  . , . . . U  „
F l* ę z k i ........................................................................12 n
N óżka cie lęca  i  ch rzanem  . . . . ! •  n
K ie łb ask a  a ch rzanem  . . . 5 „ •
K aw ior* ....................................................................... 15 „
O biad  w  abonam encie  . . 40 „

W szelk ie  n a p itk i w najlep szych  g a tu n k ach  
po cenach n a ju m ia rk o w a ń a z y c h ; d la pew ności, 
i e  pochodzą z  m ojej re s ta u ra c ji , d a ję  odbiorcom  
znaczk i. N ajlepaze W IN A  po cenach  n a j ta ń ­
szych, począw szy od 40 ct. li tr .

7  w ysokiem  pow ażan iem
_________________N a f t n i a  T o ep fe r .

Hi
JANA REWA

WE LWOWIE

poleca najtaniej własnego wyrobu

K o szu le  sa lo n o w e
p o  zła 106, 1 55, 2 — , 2-25, 3'50 i 3 
K eaza le  « przodami pikowymi i f*ł- 

dsikami (zakładkami) po U. 2 75 i 3. 
K e m i e  kolurowr, kratonowo i 

ozfortowo po tl. 2 50 i 3'75. 
K oezale  nocne po zł. 155 i 1-90 

ozdobiono an wzór ukraińskich po 
ił. J 30, 3-60 i S'75.

Kennnle d ln  eh łopakńir po 
zł. 1*0 i 1 60.

Pókkeam ia i z kołnierzami 50 ct., 
boz kołnierzy 35 et.

K A L £ S O I T ¥
po ot 90, zł. 1*05, 1-15, 1-45, 16ó, 1'80. 
k a leson y  d la  ehłopnkA ir po

85, t5  e t.  i zł.  1 10.
K ołn ie rze  tuzin po zł. 2-40 i 2 80.

■nbiety tuzin po zł. 4 i 4 80. 
CtzOMikl płócienne, tuzin zł. 3'50 

P raw d z iw e  sazk.o
SKARPETKI, POŃCZOCH^

d l i  pań , panów i dzieci.  »

K K  A  W  A  T  Y
w największym wyborze. 

O ryginalne prof. d ra  Jftgera 
wyroby po cenaclz fabry - 
eznycli z najszlache tn ie jsze j  wełny, 
zalecane d la  osób w ą t łego  zdrowia, 

ła two się  przeziębiających.
Ksszale 
kaftaniki
Kaleoeay I najtkl 
Skarpetki I peńczoohy 
Ofrzawaozo ■■ żołądek 
Kamasze
Kamizelki męakle włóczkowe z rękawami

po zł. 5, 6 i 7.
Z am ó w ien i*  z prowincji wykonują 

się n a js ta r a n n ie j .
Na żąda ais SZKSfóiawa Moniki.

es
VJ 8P

"B-
d> tO

M iód zd ro w ia
czy s ta  p o t . t i ,  z.lecany przez powagi 

lekartkie (ół kilo 30 eontów 
poleca

W hdysiaw  B aiant
L  ów, u l.  H z l iek a  1. 3.

U a  sezon tegoroczny poszukuje 
* ■  się jedm go lub d^óch  towa 
rzyszy d i  polow.nla, d brych my-
śliw yih. Przestrzeń polowania 8 —10 
tysięcy morgów, zwierzostan obfiity : 
jelenie, dziki, sarny. Poluje się li 
tylko z psami gończymi. Odległość 
od Lwowa 9 godzin, od Przemyśla 

6 godzin koleją.
Wi domości udzieli biuro gazet W go OI- 

szcwiki go we Lwowie. 200 J

Antoni Gndiens
Skład płócien i szifonów

we Lwowie Hotel de’ Europę plac 
Marjacki

poleca ni) taniej Chustki ZimOWB 
„Himalaja^, Barchany kolorowe 

Aiałe w największym wyborze, oraz 
Bieliznę stołową, pościel. Bieliznę 
męską i dziecięcą, Bieliznę dra 
Jaegera, ciepłe pończochy i skar­

petki po cenach najtańszych.

' *'■o ja a

O .

-S -C 3 «
•S -F-lm a -M «e r
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' a
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» 5  3 i 1 a ^ a c
O
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N
CC

%

-' 3 bc-f',2 s
73 *> '2  o  “  g -5 «

a 1  2  I - - 2  .  aflN.P3 s  C ci s t ^  ^  • z:
«- e  '5 * -  *  -2  3 i i s ‘  .2

pi. H,iicki •. 2 A . K R Z Y S Z T O F O  W IC Z  m u m ii z
w e  Lw ow ie

otrzym ał św ieże  transporty

3 0

najlepsze gatunki, wypróbowane przed 
zakupnem, o sm aku czystym arom aty­
cznym, które rozsyła franco opłacone do 
każdej stacji pocztowej, dając opust 

centów przy posyłce, poleca jedynie handel

L E O N A R D A  SO L E C K IE G O
we Lwowie, u ica Batorego liczba 2

pół k:lo  Ławy t  E Y L O N

H.= *3 J  ^  ff
p ś i  j t  o  ?? o  

J4 K J  -S 3J3

n «« a
•-s 5 -3 .

S -5  h 4 T * S

a. >-.2 2

zielonej drobnej   ..........................................
„ ś r e d n i e j ..........................................

,  ,  „ p r z e d n i e i ......................................
„ „ „ g r u b o z i a r n i s t e j .............................
,  „ „ wj b ir ran e j   ..................................
,  ,  „ perłowej . .................................
„ MOKKI a r a b - k i e j ............................................................
„ JAWY z ł o t e j ................................................................
Przy  odbiorze k i logram a w m io js-u  opust  O o u tó w .

. 99 et 
1 -  .
1 04 ,
1 08 ,  
MO „
1 08 ,  
1 0 4  ,  
J.< 8 „

101 1 - 1  Nowy racjonalny sposób leceenia.
Świadectwa głośnych lekarzy. 
Nieszkodliwe, b ez świadectw

Wszystkim chorym na nerwy
najgoręcej poleca się wydaną w 21 nakładzie broszurkę

R o  m a n a  W e  i  s s m a  n n a :
O chorobach nerwów i apopleksji uniknięciu i leczeniu.

Do nabycia bezpłatnie przez księgarnię
K a r o l a  V a ? e n t i n ’a  s y n a  w  F i l n f k i r c h e n .

KLYTHIA
PUDER

Cena puszki zł. 1.20.
Rozsyłka z* pobraniem 
lub poprzednie m przysła­

niam pieniędzy.

D L &  U T R Z Y M A J ® L A

S AÓRY
UPIĘKSZENIE 

i WYDELSKATNIENIE
CERY

Najberdzie] etegsłscio puder toaletowy baiowy f salonowy
5 ? :iv ł> ,  r A ż o w y ,  albo i<i-*4y„

Chea iczoło aa t l lzaw aay  I azaaay przez
PP. J. i. P O H L A , C. K. PROFESORA WE WIEDNIU.

Pisma t  uznaniem 1  aa,lepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

6 0 1tli eba Taussig,
C. k. Nadwornega dettawcy I fahrykanta dollkatayek nydeł toaletewyob.ea nydw

pe iiu< i.«ry ]i w W łedn łn . i. w o lla e lle  ńr. 3.
P u  nab y c i*  w e  L w o w i e  u Z Ruokera  ap t. ,  J a n *  D z iew ońsk iego ,  S ta n is ła w a  G ab ry e la ,  Alojzego H u b n e ra ,  

K a a e z y ó s k i s g o  i Oberzkiego, WłodŁ i i K ra jew skiego ,  O. T. W in e k le ra  i S y n a ;  W T arn ow ie  : M ori tz  F l e i s o h e r  
j a n i o r ; w  1’ r z e m ]  ś l a  .  Id. B a ru cb -o i ,  Adolf S p a c b n e r  1 wi-<la a p te k ac h ,  p e rfu m er iach  i d roguerjach .

b *  ł a d  g ł O  w u j
u Z  Ruokera  apt. ,

r& Jaegera bieliznę normalną
z fab ryk i W. B e u g e r a

sprzeda je  pod ług  cennika  f . b r y e z n t g )

STAN ISŁAW  GABRIEL
we L wowie ,  p lac  H a l ick i  1. 3.

D r z e w o
do robót piłeozkowych

oraechowe, jaworowe, gruiekowo, 
hebanowe, ceereśniowe erebrna 
olcha, lipowe i dębowe, utrzymuję 
zawsze na składzie w wielkim 
wyborzo i w różnych wielkościach.

Oprawy do piłecz k
drew nhne i stalow e, piłeczki 
włoskowe angielskie, waory do 
robót piłeczkowych monachijskie 
i włoskie, kompletne kasety, za 
wierające wszelkie przyrządu do 
robót piłeczkowych i robót sny­

cerskich „K erbschnitzerei- 
1674 p o le c a

ALOJZY HUBNER
Lwów, Rynek 38.

S z c z e g ó ło w y  C ennik
mego magazynu opuścił właśnie druk 
i jest do dyspozycji szanownej P. T. 

Publiczności.
Z  p o w a ż o n t a i u

A l o j z y  H i l b n e r
1893 Lwów , U yn ek  1. «S.

K o ł d r y  s z y t e  od zł. 3 d« 3.’.
M te race  w łosisnne  cd t.l. ](j do SJ 
Koce wełn a '  e ;d  zł.  1 40 d > 25. 
P r z e i c i e r i d ł  i n» pośc ie l i  pod k o łd rę , !

poszewki i t. ii, 
p l i c a  p ra .o w n i*  z a ło ż e n i  w r  1857.

J .  J D r e x l e r a  i  S y n ó w j
plac K a p i tu ln y 2 C -n n i t i  va żądan  e.

INOGrROiNA
fes lawsk ie

codzim ni9  św ieże ,  rozmyła 
u - j i t a r a n n ie j  h a n ie l

sr, M iw m
w t ;  L w o w i e .

PO TEATRZE
świeża kuchnia gorąca

MUSIAŁOWICZ i JANIK.

Celem po łożen ia  tam y nadużyciom 
I o l a ć  do publicznej  wiadomości,  i e

n iektórych restaura torów , mam zaszczy t

p i w o  o n o e i n s n i E
s p r z e d a j ę  n a  s z k l a n k i  t y l k o  n a s t ę p u j ą c e  R r m y  i

N af tu ł*  T oepfe r ,  ul. T ry b u n a ł -k a  12.
H. A ue rh ah n ,  r e s ta u r a c ja  „pod sroczką" 

ul. K opern ika  10.
W ilhe lm  Arnold,  ul.  B ato rego  1. 16 
Jak ó b  Lew enhpck, ul. T ry b u n a l sk a  4. 
Józef  f ihrlich,  K a w ia rn ia  Tea tra lna .  
Józe f  F l ieg ,  ul. J a g ie l lo ń sk a  I. 22. 
Adolf Griinfeld, Janow ska  7.
W ilhe lm  H el lm an n ,  ul.  K azim ierzowska .  
Dawid Kós8ler, ulica P a ń sk a  1. 12 pod 

„ Sch lik iem “.
W ła d y s ław  Kozłowski,  nl. G ródecka  79. 
Je rzy  Kirseh. ul. S o la rn a  1. 6.
M icha ł  L andss ,  ul. Ska rb k o w sk a  1. 4. 
J a n  L udw ig ,  ul. K rak o w sk a  1. 7.

Jó z e f  Ja n k o w sk i ,  ul. Halicka.
J .  Nowożeuiuk, u l .  K opern ika  1. 4. 
Szymon Post,  ul.  K rakowska.
K aro l  Przybylski ,  T ea tra ln a  1. 13. 
Antoni R u d z iń s k i ,  r e s ta u r a c ja  kolejowi. 
Abraham  Rolhberg ,  ul.  K azim ierzowska .  
H e rm an  Sa lzberg ,  u lica  K o ł łą ta ja ,  róg 

Kazimierzowskiej.
Sehulim  Stoff , ulica Sobieskiego 

„Słoniem*.
S. B. T a n z c r ,  p lac  Chorążezyzuy.
Antoni U ó ia rz ,  ul. B a to r e g o  1. 12. 
H en ry k  Yoise, P iw ia rn ia  OKooimska 

ul. Sykstusisiej i S ło '  sckiego.
J a n  Ważny, nl.  C za rn iee k ieg : .

sk ład  p iwa beczkowego

pod

Główne zastępstwo

u pp, Ozyasza Wix(a i Syna ui. Bogusławskiego I. 12,
T e le fon  Mr. 6. 1040 i ?

P a w ilo n  o k o c im sk i  p i te w ystaw y.
Skład p iw a flaszkowego u p. W iesera ,  ul. S y k j tu sk a  14. T e lefon  nr.  149.

N a  przyszłość  og łaszać  b ę lę  każdej  n ied z ie l i  vr p i s m a :h  lwowskich n a zw i­
ska res taura to rów , k tórzy p i w o  O k o o i m s k i e  sp rzed a ją ,  a nadto  z a s t r z e g a l i  
sobie w ys tąp ić  w drodze  sądowej przeciwko sp rzedaży  cboego piwa pod m ark ą  
okocimskiego JA M  O Ó XZ, browar w Okocimie

papier t  ewulsisMój, % Drukarui „Dtieąaika Polsklegp“ po4 t&ną4e«t Fr»ncU»ks Kattutir*.


